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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 sierpnia. 


Charakterystycznem zjawiskiem w Buł- 
garyi jest opozycya Wonczewa, Radosławowa 
i kilku innych malkontentów, która znajdu- 
je wyraz w nowozałożonym organie Śwobo- 
dme Słowo, a ujawnia się w niesłychanie 
gwałtownych wycieczkach przeciw prezesowi 
gabinetu Stambułowowi. Opozycja ta jest naj- 
wymowniejszym dowodem, że panslawizm po- 
winien pożegnać się z nadzieją zdobycia 
Bułgaryi dla Rossyi z pomocą Bułgarów. 
Ilekroć dotychczas powstawało w kraju ja- 
kieś stronnictwo, które wypisało na swym 
sztandarze walkę z rządem, starało się prze- 
dewszystkiem o nawiązanie stosunków z ros- 
syjskimi agitatorami i szukało dla siebie mo- 
ralnego i imateryalnego oparcia w betersbur- 
gu i Moskwie. Inaczej zupełnie ma się rzecz 
z dzisiejszą opozycyą. Uważa ona księcia 
Ferdynanda za prawowitego naczelnika pań- 
stwa, a Rossję za najniekezpieczniejszą prze- 
ciwniezkę wolnej Bułgaryi, odzywa się o 
niej w tonie znacznie ostrzejszym, niż to 
czyni prasa urzędowa, i calą swoją nieprzy- 
jażń zlewa jedynie i wyłącznie na Stambu- 
łowa. 

Chociaż założyciele wyżej wymienione- 
go organu opozycyjnego głosowali w zgro- 
madzeniu narodowem przeciw zmianie kon- 
stytucyi, zajęli tedy w obec planów księcia 
wrogie stanowisko, dziennik ich odzywa się 
o osobie władcy z największą dewoeyą 1 ma 
dla niego tylko słowa najwyższej pochwały 
i uznania. Wszystko co jest złego w Bułga- 
ryi, pochodzi, zdaniem opozycyi, wyłącznie 
od Stambułowa, który w nieokiełzanej swej 
ambicyi stawia siebie ponad księcia i usta- 
wy. Dla opozycyi nie istnieją wcale zasługi 
tego męża stanu — zasługi, uznane bez ża- 
dnych ograniczeń zarówno przez wszystkich 
bezstronnych patryotów bułgarskich jak i 
zagranicę. Wedle wywodów organu opozy- 
cyjnego, prosty wypadek wyniósł Stambuło- 


wa, a każdy na jego stanowisku byłby dzia- | 


łał tak samo jak on, albowiem siłą twórczą 
i motorem w zyciu politycznem Bułgaryi, 
jest właściwie lud. Tenże złożył tyle dowo- 
dów dojrzałości, iż byłoby zbrodnią podtrzy- 
mywanie nadal terroryzmu grożącego podmu- 
laniem tak pięknie rozpoczętego konstytueyj- 
nego rozwoju. Kraj pragnie olrząść się z tej 
surowej opieki, z jaką narzucił mu się Stam- 
bułow i żąda, aby ks. Ferdynand wywierał 
więcej niż dotąd wpływu na sprawy państwa. 
W tym tonie zamieszcza w każdym niemal 
numerze artykuły organ pp. Tonezewa, Ra- 
dosławowa i spółki, usiłując zdyskredytować 
męża, który w najcięższych stosunkach u- 
miał ku ogólnemu podziwowi kierować wpra- 
wnie nawą bułgarską i naprowadzić ją na 
właściwe tory. 

Dokonane wszakże co dopiero wybory 
do zgromadzenia narodowego dowiodły, że 
ogół nie identyfikuje się bynajmniej z po- 
glądami opozycyi. Stambułow odniósł zupełne 
zwycięstwo, a opozycyi powiodło się prze- 
prowadzić zaledwie dziewięciu własnych kan- 
dydatów i to poniekąd z wolą samego pre- 
zesa gabinetu, który w przemówieniach do 
delegacyj zgłaszających się do niego celem 
zasiągnięcia zdania w kwestyi kandydatów, 
wyraził przekonanie, że w organizmie kon- 
stytucyjnym frakeye opozycyjne sa konieczne, 
na nie bowiem spada obowiązek kontroli i 
dawania bodźca do reform. Przeciwników 
swoich nie obawia się, bo i ci ostatecznie 
nabiorą przeświadczenia, iż w Bułgaryi nie 
można prowadzić innej, niż dotychczasowa 
polityki wewnętrznej i zagranicznej. 


Ta 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 1 sierpnia. 


(Berlin dzisiejszy. — Emigracya na letnie leże. — 
Hr. Caprivi i ks. Bismarck. — Sprawa ustąpie- 
nia sekretarza stanu barona Maltzahna. — Nieco 


o dzisiejszym ustroju centralnych urzędów Rzeszy | 


niemieckiej). 


Stolica zjednoczonych Niemiec z dniem į czają przeważnie wyższe 


przybiera wszystkie cechy miasta światowe- 
go. Metropolia niemiecka wykazuje niewąt- 
pliwie mnóstwo nieprzyjemnych cech dorob- 
kiewicza, imponuje jednak już dzisiaj nie- 
tylko samymi rozmiarami, ale także coraz 
wyraźniejszem ześrodkowaniem całego niemal 
intelektualnego, ekonomicznego i polityczne- 
go życia Niemiec. Przed laty trzydziestu Ber- 
lin miał cywilnej ludności zaledwie 438.961 
głów ; przed laty dwudziestu (w r. 1871) już 
825.389; w 1890 roku wzrosła cywilna lu- 
dność do 1,579.244. Niedługo Berlin, z oko- 
lieą, skupiać będzie w sobie piętnastą część 
ludności państwa pruskiego. To powiększe- 
nie zawdzięcza Berlin nie tyle może przyro- 
stowi naturalnemu, co raczej napływowi z 
prowineyj, z miasteczek drobnych i ze wsi. 
Objaw to ciekawy, że w miarę tego napływu 
rośnie w Berlinie demokracya socyalna i to 
w daleko gwałtowniejszym stosunku, aniżeli 
mnoży się ludność. 

Pomimo ostentacyjnego lekceważenia 
zachodniego sąsiada, Paryż uchodzi i dzisiaj 
jeszcze w oczach przeciętnego Berlińczyka 
za wzór wszystkich stolic. Zwyczaje i oby- 
czaje tutejsze zaczynają się też coraz bar- 
dziej kształtować na wzorach paryskich. Na- 
turalnie, to naśladownictwo jest niekiedy 
bardzo niezręczne i ujawnia się między in- 
nemi także w nieznanem dawniej w Berlinie 
tłumnem wynoszeniu się cokolwiek zamo- 
źniejszej ludności w miesiącach  łetnich. 
Dziś każdy szanujący się filister berliński 
wybiera się wraz z rodziną do wód zagrani- 
cznych, lub co najmniej krajowych. Co praw- 
da, wycieczka ta do wód w największej li- 
ezbie wypadków redukuje się do kilkutygodnio- 
wego pobytu wśród największych niewygód, 
w zapadłej jakiejś wioszczynie brandebur- 
skiej lub pomorskiej. (i zaś, których inte- 
resa lub brak mamony zatrzymują w murach 
miasta, kryją się formalnie przed światem 
ze wstydu, że uchybili zwyczajowi lepszego 
towarzystwa. 

Obecnie opustoszały już zupełnie pała- 
ce arystokracyi, biura ministeryalne, gma- 
chy ambasad i różnych poselstw. Jednocze- 
śnie zamknęły swe podwoje pierwszorzędne 
teatra i inne instytucye, do których uczęsz- 
warstwy spote- 


każdym rozrasta się, potężnieje, upiększa i| czeństwa. Z wybitniejszych osobistości pozo- 


staje w Berlinie tylko kanclerz hr. Caprivi, 
lecz ten oddany całkowicie swojemu urzędo- 
waniu, nie nadawał nigdy tonu wielkiemu 
światu. Dzisiejszy kanclerz, który wyjątko- 
wym taktem, nieposzlakowaną uczciwością 
polityczną i rycerską szlachetnością zjednał 
sobie nawet u najzaciętszych przeciwników 
rzetelny szacunek, nie używa tutaj tej popu- 
larności, jaką posiadał n. p. ks. Bismarck. 
Brutalna szezerość żelaznego kanclerza, po- 
łączona ze zjadliwym humorem, imponowała 
tłumom, a niezaprzeczone usługi oddane oj- 
czyźnie pobudzały do wdzięczności. Ale ta 
popularność ks. Bismarcka przynajmniej w 
Berlinie należy do przeszłości. Dziś pu- 
stelnik z Friedrichsruh służy Berlińczykom 
przeważnie tylko za materyał do mniej lub 
więcej smacznych i zabawnych konceptów. 
Los ten dzieli od kilku tygodni główny 
spadkobierca tradycyi i majątków bismarkow- 
skich, hr. Herbert, którego zabiła śmieszność 
przy pierwszym debiucie na widowni parla- 
mentarnej. „Papę* Bismarcka zabolały sro- 
dze cięgi, jakie odebrał jego pierworodny od 
znienawidzonego we Friedrichsruh hr. Ca- 
priviego, żałość więc swoją z tej rodzinnej 
klęski i nienawiść ku „nowemu kursowi* 
wylewa na szpaltach swego przybocznego 
organu, lub roztacza skargi przed roz- 
maitemi delegacyami, które w ostatnich cza- 
sach pielgrzymowały znowu do rezydencji 
księcia. Cała jednak uczciwa niemiecka opinia 
publiezna stoi w tym sporze po stronie hr. 
Capriviego i potępia bez ogródek nowe te 
machinacye „zrzędy państwowego*. 

W najbliższym czasie ustąpi z widowni 
politycznej jedna z ostatnich kreatur Bis- 
marcka: sekretarz stanu czyli minister Rze- 
szy dla spraw skarbowych baron Maltzahn. 
Dostojnik ten nie miał nigdy sławy wielkie- 
go polityka i finansisty. Umiarkowanych za- 
sad konserwatywnych, prawego charakteru 
i nie bez pewnej rutyny w sprawach finan- 
sowych powołany został swego czasu na 
wysokie stanowisko, w rodzaju koncesyi na 
rzecz stronnictw zachowawczych po zamia- 
nowaniu przywódcy stronnictwa narodowo- 
liberalnego, p. Bennigsena, naczelnym pre- 
zesem Hanoweru. W czasie zaś swego urzę- 
dowania p. Maltzahn nie zebrał zbytnich wa- 
wrzynów, nie zdobył się bowiem ani razu na 
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Do głuchowskiego woźniey, który je- 
chał po księdza, przyłączył się przerażony 
nieszczęściem, rozczarowany i niemogący so- 
bie przy pożarze znaleźć stosownego zaję- 
cia — Piórkowski. Zapomniał był teraz o swem 
poetycznem powołaniu, o wyszukanych sło- 
wach; wzruszonym głosem i z wyrazem pra- 
wdziwego smutku na twarzy prosił Kazimie- 
rza, żeby mu po księdza jechać pozwolił: 

—- Oh! nieszczęście, nieszczęście — la- 
mentował biedny poeta. — Pozwól pan, że 
choć w ten sposób przydam się na coś... 
Cóż za straszna noc, żadne natchnienie nie 
byłoby w stanie usposobić człowieka do opi- 
sania podobnej okropności... Próbowałem 
leżć tam -— tu wskazał dogorywający pawi- 
lon — pozcstały tam, w gabinecie pana Ale- 


Ludzi już było koło pożaru więcej, gro- | ksandra, bardzo cenne książki... Chciałem 


mada woydatowska zbiegła się prawie cała; j pratować.... nie mogłem... Oh! 


służba głuchowska nadjechała z sikawką i be- 
czkami; pożar pod działaniem mądrze pro- 
wadzonego ratunku przygasał stopniowo; głó- 
wnej, starej części zamku nie groziło już ża- 
dne niebezpieczeństwo.... Za to folwark i go- 
rzelnia płonęły bez żadnego prawie ratunku. 

Kazimierz przywołał najrozważniejsze- 
go ze swoich ludzi, kazał mu wyprządz ko- 
nie z sikawki i jechać jak można” najspie- 
szniej po księdza; sam powrócił do konają- 
cego Jana i nachyliwszy się nad nim starał 
się wytłómaczyć choremu, że stało się za- 
dość jego życzeniom, że ksiądz lada chwila 
nadjedzie. Słowa jego jednak nie zdołały Jana 
zupełnie uspokoić; rzucał się niespokojnie, 
rękoma wykonywał niecierpliwe jakieś ruchy, 
martwiejącemi oczami pragnął wyrazić to, 
czego już powiedzieć nie mógł — nikt go 
też dokładnie zrozumieć nie mógł. 


jak tam go- 
rąco, jak gorąco! 

Turkot wózka, który zaprzężono, by je- 
ehać po księdza, przerwał słowa Piórkowskie- 
go; poskoczył z niezwykłą u niego lekkością 
i w ciemniejącym blasku pożaru, widzieli 
wszyscy, jak usadowił się ua kożle obok fur- 
mana i kazał jechać, co konie wyrwać mogą.... 

Inżynier Poślisko, z narażeniem wła- 
snego życia kierował ratunkiem; chodziło 
o to, ażeby eo rychlej obalić drewniane wią- 
zanie płonącego pawilonu i oddalić ogień 
od dachu głównego zamkowego gmachu; lu 
dzie zamkowi i chłopi hakami rozrywali do- 
palające się krokwie, a Poślisko z kilku naj- 
odważniejszymi cieślami, własnoręcznie rąbał 
słupy narożne budynku narażając się na to, 
że lada chwila cały zrąb mógł nań runąć 
i pogrzebać go wraz z kilku towarzyszami 
w strasznej masie węgla i gorejących głowni. 


— Za mną, chłopey! — wołał dla do- 
dania otuchy — za mną! Chłop się niczego 
bać nie powinien! Z małegom do tego przy- 
wykł, mój ojciec był kominiarzem.... Za mną! 
Raz, dwa, trzy! Tak! tak!... 

Sam dziedzic, pan Kazimierz i baron, 
wszyscy popieczeni w okrutny sposób, w po- 
szarpanych ubraniach i zasmoleni jak wę- 
glarze, stali — pochyleni nad konającym Žur- 
kowskim. Wyraz oczu pana Aleksandra zmie- 
niż się dziwnie; dawna obojętność i nuda zni- 
kły z pięknych tych oczu zupełnie; teraz 
tryskały z nich: boleść głęboka, wielka, za- 
pał jakiś nieokreślony a niemogący znaleźć 
drogi do działania i troskliwość dziwnie czuła, 
z jaką spogłądał na leżącego bez życia już 
prawie Zurkowskiego. 

— Fortunę całą oddam za uratowa- 
nie życia temu człowiekowi! — wołał chwy- 
tając się gwałtownie i rozpaczliwie rękoma 
za głowę. — Ratujcie go! ratujcie ! Doktora I 
Wieś za doktora ! 

Odrowąż i baron milezeli smutnie, wi- 
dzieli już wyraźnie, że chyba cudu by po- 
trzeba, żeby Jan mógł wyzdrowieć. 

. , Gwałtowny turkot, zwiastujący przyby- 
cie księdza, uspokoił na chwilę Aleksandra ; 
zwrócił oczy w stronę furtki wiodącej na 
dziedziniec... Pierwszy ukazał się Piórkow- 
ski, biegł, leciał raczej wołając coś głośno 
1 gestykulująe żywo rękami. 

— Dzielny ksiądz! — dochodziły do 
uszu słuchaczów, urywane i głuszone przez 
gwar panujący w koło pożaru, słowa nie- 
zwykle ożywionego dziś poety. — Dzielny |... 
Zastałem go na stanowisku, ludzie na ko- 
ścielnymm dachu, on sam na drabinie, strzegł 
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powierzonego sobie przybytku bożego, od 
straszliwego żywiołu... 

Gdzie ksiądz? gdzie? 
wszyscy razem: Aleksander, 
baron. 

Zaraz idzie! — odpowiedział, wskazu- 
jąc ręką po za siebie. — Powiedziałem mu: 
„Jan stary kona* — zerwał się, omal z dra- 
biny nie spadł, zeszedł ku mnie i płakać jak 
małe dziecko zaczął... Dzielny ksiądz |... Oto 
onne 

W tej chwili w ciemnym otworze furtki 
ukazał się chłopak niosący nie wielką la- 
tarkę na dość wysokim drążku; światło la- 
tarki w blasku pożaru bladło dziwnie, ni- 
knęło prawie. — Zdawało się żółtą plamą 
na niezmierzonej, krwawo-czerwonej prze- 
strzeni... Dzwonek ministranta się odezwał 
i — dziwna rzecz — hałas, krzyk, swary ustały 
nagle, jakby za dotknięciem rószezki czaro- 
dziejskiej, wszyscy obecni padli na kolana. 

Wspaniały to był widok: ludzie ci, 
dziś bardziej do potępieńców piekła dantej- 
skiego niż do żarliwych wyznawców wiary 
swych ojeów podobni, na cichy, ledwie do- 
słyszalny jęk dzwonka przybierający korną 
postawę penitentów, stanowili dziwnie po- 
tężny kontrast z tym rozszalałym żywiołem, 
srożącym się jeszcze ciągle w koło nich; haki 
żelazne, siekiery, drągi osmolone, wznoszące 
się po nad pochylonemi ku ziemi „głowami, 
zdawały się fantastyczną jakąś bronią 
przedhistorycznych pokoleń; czarne poszar- 
pane odzienia dodawały jeszcze większej siły 
złudzeniu. 


_ zapytali 
Kazimierz i 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


samodzielną twórczą reformacyjną działal- | 
NOŚĆ. 

W ostatnich latach, odkąd posadę pru- 
skiego ministra skarbu objął p. Miquel i z 
niezwykłą zręcznością, energią i taleniem 
rozpoczął i przeprowadził w Prusach zasa- 
dniezą reformę podatkowości i finansowości, 
odstęp, jaki się objawił pomiędzy administra- 
cya finansową Prus a Rzeszy niemieckiej, 
stał się więcej jeszcze rażącym i to wcale 
nie na korzyść p. Maltzahna. Reszty dokona- 
ła zapewne reorganizacya wojskowa i kwe 
stya pokrycia jej kosztów, w której sekre- 
tarz stanu Rzeszy zdaje się być zupełnie bez- 
radnym. 

Z drugiej przecież strony zauważyć na- 
leży, że i organizacya władz poszczególnych 
Rzeszy i stanowisko szefa skarbowości Rze- 
szy wobec kanclerza, datujące jeszcze z cza- 
sów wszechwładzy ks. Bismareka, nie mało 
się przyczyniało do ubezwładniania wszelkiej 
niezawisłości i osobistej inicyatywy wszyst- 
kich ministrów bez wyjątku, a zatem i se- 
kretarza skarbowości. Koneentrując w sobie 
wszelką władzę, inicyatywę i takzwaną od- 
powiedzialność, nie znosił, jak wiadomo, że- 
lazny kanclerz pomiędzy kolegami swymi, 
których uważał za podwładnych sobie urzę- 
dników, żadnej samodzielności. 

To też w takich warunkach mężowie 
o szerszych poglądach nie kwapili się bynaj- 
mniej zajmować ofiarowanych im przez ks. 
Bismarcka urzędów ministeryalnych. Wiado- 
mo, że pp. Bennigsen i Miquel odmówili 
swego czasu, gdy ks. Bismarck zapraszał ich 
do objęcia tek ministeryalnych. A chociaż ks. 
Bismarck od trzech przeszło lat ustąpił, to 
przecież dawna organizacya naczelnych władz 
administracyjnych Rzeszy niemieckiej pozo- 
stała w pierwotnym ustroju, a dopiero w o0- 
statnich czasach poruszono na seryo myśl 
reformy w duchu zaprowadzenia w Rzeszy 
poszczególnych ministerstw z niezawisłymi i 
odpowiedzialnymi szefami na czele. 


Eksperci ze Lwowa w ankiecie 
przemysłowej. 


W uzupełnieniu wczorajszego sprawo- 
zdania o przebiegu przesłuchania w dniu 1 
b. m. ekspertów ze Lwowa , podajemy kilka 
jeszeze szczegółów : 

Wszyscy eksperci, z wyjątkiem robo- 
tników , oświadczyli się za dowodem uzdol- 
nienia dla fabrykantów. Radca magistratu, 
pan Strzelbicki, domagał się tego dowodu 
głównie dla ochrony drobnego przemysłu, 
tyle potrzebnego dla kraju. P. Chołoniewski 
nie chce, ażeby fabrykanci wykazywali się 
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PARK NARODOWY 


W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


IIT. 
(Ciąg dalszy). 


Pod naszemi stopami niezmierna głę- 
bia. Jesteśmy na samym szczycie łańcucha 
górującego po nad powierzchnią Yellowsto- 
nu przed kaskadą. Pochyłość, dzieląca nas 
od rzeki, wygląda łagodna, jak miękko wy- 
słane łoże, pociągająca jednak jak przepaść. 
Wydaje się, że byłoby największą przyjemno- 
ścią zsunąć się tam i wykąpać o trzysta me- 
trów niżej w falach spienionej wody. Z cia- 
snego tarasu, na którym stoimy, rzucamy 
kamienie : tracimy je z oczu zanim na ziemię 
spadną. Z kraju gajzerów wynosi się wra- 
żenie okolicy miękkiej, zgniłej, roztapiającej 
się w przypływie gorącej wody; przy jezio- 
rze Yellowstonu zachwyca wspaniałość wi- 
doków wśród spokojnej i uspokajającej przy- 
rody, gdzie na falach, jak oko dojrzy, księ- 
życ marszczy i srebrzy wodę, znaczące je dłu- 
giemi pasmami swiatła, przerywanemi cie- 
niem, spadającym od niebotycznych świer- 
ków. Tutaj, wrażenie, jakie się odnosi, jest 
przygnębiające, w obec olbrzymiej panoramy, 
w której natura zabarwiła wszystkiemi bar- 
wami tęczy kolosalną architekturę parowów, 
w której roztoczyła całą, najwdzięczniejszą 
sztukę na eyklopowych zwaliskach, będą- 
cych najlpszem i uroczystem świadectwem jej 
potęgi. 

Idąc dalej po lesie nadbrzeżnym , spo- 
tyka się trzecią platformę wystającą , rodzaj 
balkonu czy wieży, wystrzelającej z lasu, 
jakby dla ozdoby wybrzeża. Ma ona zaledwie 
kilka stóp szerokości. Wzdłuż brzegu, po 
nad szybującymi orłami, szerokie odłamy 
skał si, poodrywały, skruszyły się, sproszko- 
wały, pozostawiając wklęśnięcia na miejscu, 
zkąd się oderwały, i z czasem utworzyły ła- 
wice różowego piasku. Na zachodzie, wspa- 
niałości Canionu roztaczają się w kapry- 
śnych zarysach ; pierwsze załomy zakrywają 
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dowodem uzdolnienia z każdej poszczególnej, 
ale tylko z głównej gałęzi swego przemysłu. 
Przedstawiciele robotników oświadczyli się 
przeciw temu dowodowi, motywując swoją 
opinie tem, że chcą ułatwić powstawanie 
fabryk w kraju. Pan Hudee twierdził, że 
w obec wielkich kapitałów i rozwijającej się 
ciągle techniki, niemożliwą jest rzeczą przez 
dłuższy jeszcze czas utrzymać drobny prze- 
mysl. 

P. Strzelbieki dawał wyjasnienia co do 
przemysłu szynkarskiego we Lwowie, gdzie 
za koncesyami szynkarskiemi wielki jest po- 
pyt. Dowód uzdolnienia dla przemysłu szyn- 
karskiego byłby we Lwowie niemożliwy, na- 
leżałoby tylko domagać się pewnego stopnia 
wykształcenia. 

Reprezentanci robotników oświadczyli 
się dalej przeciw zasiąganiu zdania korpora- 
cyj przy dopuszczaniu nowego przemysłu, 
opierając się na tem, że w interesie korpo- 
racyj leży dopuszczanie jak najmniej nowych 
majstrów. Inni eksperci przemawiali za za- 
pytywaniem korporacyj, których stronniczo- 
ści weale się nie obawiają. 

P. Jankowski uskarżał się, że browar- 
nicy sporządzają sami swe beczki na szkodę 
bednarzy, którym w ten sposób odbierają 
zarobek. Podobną skargę wniósł p. Ohly co 
do dokonywania robót kowalskich przez Tow. 
tramwajowe i dorożkarzy. 

Następnie wyrazili eksperci życzenie 
ograniczenia domokrąstwa i otwierania filij. 
Robotkiey przemawiali za zupełną wolnością 
handlu, domagając się dozwolenia na sprze- 
daż domokrążną także dla wyrobów drukar- 
skich. 

P. Chołoniewski życzy sobie, ażeby dla 
moralnego wychowania uezniów odwoływano 
się także do pomocy księży a pp. Ohly i Ada- 
mowski przemawiali za tem, aby do nauki 
nie przyjmowano chłopców bez ukończonej 
szkoły ludowej. 

W dalszym ciągu przesłuchania oświad- 
czyli się robotnicy za ośmiogodzinnym cza- 
sem pracy jako maksymalnym, tudzież za mi- 
nimalnem wynagrodzeniem dziennem, doró- 
wnywającem wartości czterech kilogramów 
mięsa. Przed ośmnastym rokiem życia powinien 
uczeń pracować tylko przez połowę normal- 
nego czasu pracy. W czasie zmowy robotni- 
ków introligatorskich we Lwowie, pewien in- 
troligator używał do pracy tylko młodocia- 
nych pomocników. — Zastępcy robotników 
domagali się wreszcie ścisłego nadzoru nad 
uczęszczaniem uczniów do szkół uzupełnia- 
jących. 

P. Strzelbicki domagał się surowszych 
postanowień w sprawie święcenia niedzieli. 
Przy sklepach muszą być wszystkie wejścia 
pozamykane, policya bowiem nie wystarcza 
do nadzoru. Co do święcenia niedzieli przez 


przed nami dalszy widok tej przepaścistej 
doliny; na przeciwnej stronie oko zatrzymuje 
się na wypukłej i płynnej ścianie, którą 
tworzy wielka kaskada Yellowstonu. Pył wo- 
dny unosi się w górę jak tęcza, a echo gór 
samotnych powtarza wielką wrzawę rzeki. 
Widać ją, jak płynąc do spadu, przybywa 


z dala, gdzie wydaje się podobną do srebrnej 
wstęgi, wijącej się wśród skał czarnych i! 


lasów szpilkowych. Co za wspaniałe ramy 
dla tego olbrzymiego skoku, pośród tych 
skał złocistych! W oddaleniu, w jakiem je- 
steśmy, wrzawa o wiele słabiej słyszeć się 
daje. Kaskada jest niedostępną, a cyfry, ja- 
kie o niej podają, są brane tylko w przybli- 
żeniu. Długo kaskada jęczała wśród puszczy, 
nieznana nikomu, widywana tylko przez dra- 
pieżne ptaki i uciekających przed pogonią 
Indyan. Obeenie, coraz więcej będzie odwie- 
dzana. W Niagarze zdumiewa ogromna ma- 
sa spadającej wody, w podziw wprowadza 
ogrom podwójnej ściany, zamykającej w so- 
bie burzliwe fale wody, jak mleko białej, 
spienionej, z powodu prądów, targających 
nią u dołu. Kaskada rozlewa się w okolicy 
płaskiej i ponurej, gdzie musiano dopiero 
zakładać ogrody, aby trochę urozmaicić tu- 
rystom pobyt w tem miejscu. Największym 
cudem Niagary jest tylko ogromna masa 
wody! to  kwestya metrów  kubicznych. 
W Yellowstonie zaś, jeżeli przestrzeń jest 
ograniczona, za to głębokość większa, a jak- 
że wspaniały cały obraz! Żadna miejscowość 
w Europie, ani w Pyreneach, ani w Alpach, 
nie dorówna temu widokowi, pełnemu dzi- 
kości. 

Nasza praktyczna młoda towarzyszka, 
miss amerykańska, czyni projekt, godny jej 
narodowości: utworzenia rodzaju elewatora, 
półkrągłego kształtu, któryby schodził aż do 
podnóża kaskady, i ułatwiał zwiedzenie tych 
niezbadanych dotąd okolie. Nie poddawajmy 
się zwątpieniu; za jakich lat dziesięć zrobią 
tutaj coś podobnego do elewatora, znajdują- 
cego się na brzegach Niagary. 


IV. 

Przewodnik nasz przy Canionie cuda 
nam opowiada: „Widzicie państwo ten łań- 
cuch gór, szczyt Dunraven, górę Weshbrun; 
z tamtej strony, trochę dalej, spostrzega się 


piekarzy, to w tym kierunku mowca pragnie 
reform. Robotnicy oświadczyli się za 36 go- 
dzinnem święceniem niedzieli. 

P. Nacher domagał się dla żydowskich 
robotników przeniesienia spoczynku niedziel- 
nego na sobotę. 

P. Ohły przemawiał za rozdziałem Izb 
handlowo-przemysłowych a p. Nacher doma- 
gał się, ażeby przy rozdziale tym uwzglę- 
dniono nietylko prawa majstrów, ale także i 
robotników, oświadczył się jednak przeciw 
kreowaniu Izb robotniczych. Tylko powsze- 
chne, bezpośrednie prawo wyborcze może 
się — zdaniem eksperta — na coś przydać, 


Z Rossyi. 


(Sprawa połączenia staro-katolików z cerkwią pra- 

wosławną. — Mowa prawosławnego arcybiskupa 

charkowskiego do cara. — Szkoły cerkiewno- 
prawosławne. —- Przeciw pojedynkom). 


Komisya teologiczna rossyjska , wyzna- 
czona w roku bieżącym przez synod, żeby 
rozpatrzeć kwestyę połączenia starokatoli- 
ków z cerkwia prawosławną, ukończyła już 
swe prace. W skład jej wchodzili: arcybi- 
skup finlandzki Antoni, protopresbyter Jany- 
szew, archimandryta Borys, protojerej Smyr- 
now, profesor dogmatyki Kutańskij, profesor 
historyi Troiskij i profesor historyi kościel- 
nej Bołotew; na siedmiu więc członków trzech 
było świeekich, a w liczbie tych ostatnich 
profesor dogmatyki. Wiedzieć bowiem nale- 
ży, że w duchownych akademiach i semina- 
ryach rossyjskich , tylko rektor i ojciec du- 
chowny są kapłanami, profesorami zaś lu- 
dzie świeecy. Zadaniem komisyi było wyja- 
śnić, na jakich warunkach możliwą jest unia 
kościelna ze starokatolikami? Kwestye do- 
gmatyczne z góry usunięto, wychodząc Z za- 
sady, że jedność kościelna możebną jest tyl- 
ko wtedy, kiedy dogmaty po obu stronach 
są zupełnie jednakowe; roztrząsano jedynie 
różnice co do obrzędów. Ponieważ na kon- 
gresach starokatolickich pokazało się, że tru- 
dno przyjść do jakiegokolwiek porozumienia 
pod względem różnic obrzędowych , komisya 
postanowiła trzymać się zasady tolerancji. 
Szezegółowe decyzye nie są znane. Wnioski 
komisyi będą rozbierane przez synod a po- 
tem przesłane patryarchom wschodnim i „bi- 
skupom“ starokatoliekim. 

Car Aleksander III, jadąc do Moskwy, 
zwiedził miejsce katastrofy kolejowej z roku 
1888 pod Borkami. W świątyni wznoszonej 
na tem miejscu p. n. „Pieczara Zbawiciela“ 
(Spasow skit) arcybiskup charkowski Ambro- 
ży powitał go mową, w której między inne- 
mi prawił: 


„Kiedy dokoł. ciebie, najj. panie, ble- 
dną królowie i książęta , niepokoją się ludy 
i państwa, a burzy się i mąci świat cały» 
w ręce twej nie zadrży ster wielkiej nawy 
twojego państwa; pod potężnem twem ber- 
łem Wszechmoeny daje siłę swym wiernym, 
Wszechmocny zsyła pokój błogosławiony m8 
swoje ludy*".... 

Gazety petersburskie donoszą. że na 
przedstawienie oberprokuratora synodu, mi- 
nister spraw wewnętrznych polecił guberna- 
torom postarać się, żeby w każdym powie- 
cie, z początkiem roku szkolnego, urządzono 
po dwie lub więcej szkół cerkiewno-para- 
fialnych, o dwóch klasach, z kursem nauczy- 
cielskim i kursem gospodarstwa wiejskiego, 
któreby przygotowywały nauczycieli dła szkół 
czytania i pisania (gramoty). 

Dzienniki dowiadują się, że minister- 
stwo sprawiedliwości wygotowało już projekt 
nowego prawa, wymierzonego przeciwko po- 
jedynkom. Zabicie przeciwnika w pojedynku 
karane będzie zwykłem więzieniem lub za- 
mknięciem w twierdzy do lat sześciu, a za 
zranienie grozi ta sama kara do lat trzech. 
W razie bezkrwawego wyniku pojedynku, 
obaj przeciwnicy podlegają karze więzienia 
do sześciu miesięcy. Za prowokowanie do 
pojedynku, prawo przewiduje zamknięcie 
w więzieniu lub twierdzy na przeciąg czasu 
od 6 tygodni do 3 miesięcy , albo karę pie- 
niężną do 100 rubli. Wymierzane też będą 
kary na sekundantów. 
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Sprawy francuskie. 


(Koniec zatargu pomiędzy Francyą a Syamem. — 
Ruch wyborczy). 


Zatarg pomiędzy Francyą a Syamem 
należy już do przeszłości. Syam ugiął się 
przed francuskiem ultimatum; dał Francji 
wszystkie wymagane przez nią gwarancye i 
rękojmie co do tego, iż dotrzyma swych 
przyrzeczeń a Francya w zamian za to znio- 
sła blokadę, jaką otoczyła od 26 z. m. wy- 
brzeża Syamu. Dzięki temu tak pomyślnemu 
dla Francyi rezultatowi sprawy syamskiej, 
wzbogaciła ona swe kolonialne terytorya o 
potężny płat ziemi; utrwaliła swoją powagę 
w rzędzie państw kolonialnych i swoje sta- 
nowisko w obec ludów azyatyckich, a rząd 
jej za jednym zamachem uniknął niebezpie- 
czeństw przesilenia w swojem własnem ło- 
nie i pozyskał ważną rękojmię zwycięstwa 
przy niedalekich wyborach, dzięki sympatyi, 
jaką mu rozwiązanie sprawy syamskiej przy- 
sporzyło wśród narodu francuskiego. Według 
bowiem , wiadomości z Paryża, zdaje się 
rzeczą niewątpliwą, iż gdyby sprawa syam- 
ska była przewlekła się jeszcze dni kilka, 


fantastyczne rzeczy; cały las nagle skamie- 
niały; kamienne ptaki siedzą na kamiennych 
drzewach; Indyanin, strzelający z łuku, na- 
gle unieruchomiony w tej pozycyi na wieki 
tak pozostanie; to samo stało się z całą 
okolicą*. Przypuszczając nawet, że wiele 
musi być w tem opowiadaniu przesady, w 
każdym razie zaciekawia nas ono: rzecz bądź 
co bądź warta sprawdzenia. Puszezam się 
w drogę z jednym z przyjaciół i Jacksonem, 
naszym kuryerem. -— „Czy furman może nas 
tam zawieść?* — opowiadają, że niepodobna. 
Zadnej ubitej drogi niema; kraj jest bardzo 
mało znany, jeden tylko człowiek zna drogę, 
to Jim przewodnik. Jeżeli znajduje się gdzie 
w pobliżu, on nas zaprowadzi. Każemy więc 
szukać Jima: nie można go znaleść, czekamy 
na niego z upragnieniem, bo nikt nie chee 
bez niego puścić się w drogę. Nareszcie 
ukazuje się. Zgubił swoje konie w górach 
i poszedł ich szukać. Jest to młody cowboy 
o sprytnej twarzy, pociągłych rysach, z ma- 
łemi, jasnemi, opadającemi na dół wąsami 
ubrany w skórę, żujący ciągle tytoń. 

Opuszczamy resztę towarzystwa, które 
wraca do hotelu Mamoutha. Wycieczka nasza 
czyni pewne wrażenie ; poprzedni nasi towarzy- 
sze otaczają nas, jak gdybyśmy przedsiębrałi 
co najmniej wyprawę przeciw plemieniu Ozar- 
nych Nóg, lub wężom grzechotnikom, któ- 
rych, jak mówią, mnóstwo w tych górach. 
Jim idzie naprzód, mój przyjaciel i ja za 
nim. Jackson zamyka pochód suwając no- 
gami po ziemi, bo koń, na którym siedzi 
jest za mały. Hotel wydaje się już tylko 
w dali jak mała chatka; odpowiadamy na 
sygnały znajomych i znikamy w galopie wy- 
bornych naszych koników, za skałami, na 
pierwszym zakręcie. 

Trzeba przebyć 3.200 metrów, aby 
się dostać na szezyt góry Washbrun. Jest to 
prześliczny spacer. Z początku, łąki i trawa, 
która będąc rzadko deptaną, dochodzi do 
niewidzianej gęstości i wygląda jak najbar- 
dziej miękki dywan. Chcąc się dostać do 
ziemi, trzeba długo i głęboko ręką odehylać 
trawę. Wkrótce zatrzymujemy się na odpo- 
czynek i dla nakarmienia koni. 

W dalszej podróży drzewa coraz gę- 
ściej zaczynają się ukazywać, uderzamy o nie 
przejeżdzając, naszemi siodłami, które jak 
prawdziwe pudła wyglądają, i ostrogami, 


którym podobne zapewne musiał nosić kie- 
dyś Godefroy de Bouillon. Sierpniowe słońce 
jest w połowie swej drogi, ale na wysokości, 
na której się znajdujemy, powietrze ostre 
i szczypiące; wśród grup drzew śnieg zi- 
mowy jeszcze nie stopniał. Zatrzymujemy się 
na śniadanie w miejscu niezmiernie malo- 
wniczem. Mały potok toczy swe wody wraz 
z kamieniami szybkim spadem dążąc ku pła- 
szezyźnie. Wielkie liściaste drzewa, ściśnione 
jedne przy drugich, tworzą półzmrok, w któ- 
rym biegają spłoszone wiewiórki, a ptaki 
barwnie upierzone świergocą na drzewach. 
W drogę! droga długa, a chodzi nam o to, 
aby przybyć przed nocą i nie spać pod go- 
łem niebem. Musimy iść brzegiem wody 
i odnajdować brody, gdyż mostów nie ma 
w całej okolicy, woda dochodzi do oparcia 
siodeł. Na przeciwnym brzegu znajdujemy 
się u stóp prawie prostopadłej skały. Ko- 
niki nasze drapią się na nie odważnie, cze- 
piają się nierówności skały żylastemi noga- 
mi, lepiej niżbyśmy to własnemi uczynić 
mogli. Przyjemność prawdziwa widzieć je 
jak wchodzą na pochyłości, galopują wśród 
kamieni, przeskakują przez zwalone drzewa. 
Zbliżamy się do szczytu. Zwolna, wierzchołki 
gór sąsiednich, które sterczały nad nami, 
zdają się schodzić ku nam; nie mamy 
już nie nad sobą prócz nieba. Grunt jest 
jałowy kamienisty, zarzucony szczątkami, 
ogromnemi złomami zaokrąglonemi, które 
jakby były przez czas dłuższy zmywane fa- 
lami morza. Płaty śniegu wypełniają zagłę- 
bienia. Jakgdyby minerały pragnęły zastąpić 
i wynagrodzić brak  wegetacyi, kamienie 
przybrały piękną zieloną barwę i zdala czy- 
nią wrażenie pięknej łąki. Przed nami roz- 
tacza się Się płaszczyzna na samym szczycie 
góry. U stóp naszych, nagła pochyłość! 
schodzi aż do obszernej doliny, zarośniętej 
wielkimi sosnowymi lasami z tego oddalenia, 
w zlaniu się barw, wygląda ona jak wielka, 
zielona, całkiem równa terasa, Z drugiej 
strony góra się wznosi, aby zniżyć się dalej 
po za szczytem; pasma gór, jedne za dru- 
gimi ciągną się aż do dalekich wierzchołków, 
wydających się brunatną masą, roztopioną 
w zamglonem powietrzu. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


byłaby doprowadziła stanowczo do przesile- 
nia ministeryalnego, a takie przesilenie na 
trzy tygodnie przed terminem wyborów po- 
wszechnych, nawet dla rządu o wiele trwal- 
szego i stalszego, Nie byłoby pożądane. Po- 
między ministrem spraw zagranicznych p. 
Develle. a sekretarzem stanu dla kolonii p. 
Delcasse, „uchodziły tak znaczne różnice W Za- 
patrywaniach, iż ten ostatni postanowił bezwa- 
runkowo ustąpić, i doniósłszy o tem preze- 
sowi gabinetu wyjechał z Paryża do rodziny 
na wieś. Odwołała go jednak ztamtąd do 
stolicy zaraz na drugi dzień wiadomość, Za- 
komunikowana mu telegrafieznie, iż Syam 
przyjął uliimałum, a tem Samem odpadły 
wszystkie powody nieporozumień. Reprezen- 


tował zaś p. Deleasse w radzie ministrów 
zapatrywanie. iż blokadę pokojową, jaką 
Francya zaciągnęła w okół Syamu, należy 


natychmiast zamienić na blokadę wojenną, 
podczas gdy minister Spraw zagranieznych 
sądził, iż według publicznie w parlamencie 
złożonych oświadczeń, należy poprzestać tylko 
na blokadzie pokojowej. Decyzya rządu syam- 
skiego wybawiła gabinet francuski z kłopotu, 
o jaki go ten dylemat przyprawiał. 

Prasa francuska jest uradowana tym 
rezultatem sprawy syamskiej, a wielce cha- 
rakterystyczną z tego względu jest następu- 
jąca nota Ayeneyi Havasa : „Wobec tego, że 
zatarg francusko syamski zakończył się ku za- 
dowoleniu Francyl i wszystkich prawdziwych 
przyjaciół pokoju, musimy stwierdzić, że 
wszystkie pisma franeuskie, bez różnicy po- 
litycznego kierunku, okazały rozsądne, pa- 
tryotyczne umiarkowanie, Jako najlepszy przy- 
kład tej jednomyślności, która prasie francu- 
skiej prawdziwy zaszczyt przynosi, niech będzie 
następujący ustęp jednego z artykułów or- 
leanistycznego dziennika Soleil: Całkowite 
przyjęcie francuskiego ultimatum po poprze- 
dnim oporze Syamczyków, jest tryumfem, 
którego znaczenie uznaje cała zagraniczna 
prasa. Winszujemy rządowi tego tryumfu, 
który podniósł powagę trójbarwnego sztan- 
daru, a jeżeli republika przy wyborach wy- 
ciągnie z tego korzyść, to łatwo się pocie- 
szymy, bo i dla Francyi będzie to z pożyt- 
kiem". Stanowisko mówi dalej nota — 
jakie Soleil zazwyczaj zajmuje we wszystkich 
ważniejszych sprawach politycznych, sprawia, 
iż pochwała, jaką teraz udziela ten dziennik 
zagranicznej polityce rządu, nabiera Szcze- 
gólnie ważnego znaczenia. l 

Jedno tylko nie podoba się prasie pary- 
skiej, a to mianowicie układ Francyi z An- 
glią co do utworzenia neutralnej sfery (t. z. 
Pufferstaat) pomiędzy nowemi posiadłościami 
francuskiemi nad górnym Mekongiem a te- 
rytoryum angielskiej Birmy i Chin. Odnośny 
układ stwierdzający, że taka sfera neutralna 
ma być utworzona a pozostawiający jej utwo- 
rzenie dalszym rokowaniom, został według 
deklaracyi, jaką rząd angielski złożył w spra- 
wie syamskiej świeżo w swoim parlamen- 
cie, już podpisany; fakt ten uważają zno- 
wu Anglicy i Francuzi za zwycięstwo dyplo- 
matycznej zręczności ambasadora angielskiego 
lorda Dufferina. 


Ministeryalny Temps tłómacząc stano- 
wisko rządu francuskiego podnosi, że myśl 
utworzenia sfery neutralnej wyszła ze strony 
Francyi jeszcze w r. 1889, i Że utworzenie 
takiej sfery położy koniec długoletnim nie- 
porozumieniom. 


Co do kwestyi wyborów, to rneh wy- 
borczy ożywia się we Francji z dniem 
każdym. Rappel przewiduje, iż 20 sierpnia 
rzeczpospolita odniesie świetne zwycięstwo. 
Dziennik ten oblicza , iż koneentracya repu- 
plikańska zdobędzie około 60 mandatów, 
które dotąd dzierżyła prawica i boulanżyści. 
W ostatniej Izbie było około 390 republika- 
nów różnych odcieni, 156 członków prawicy 
i 30 boulanżystów. Nowa Izba, według 
Rappdla, będzie liczyła 450 republikanów. 
„Jeżeli — pisze wzmiankowany dziennik --- 
stryeimy z tego straż przednią (skrajnych), 
którzy ciągle maszerują na przedzie i przez 
to niejednokrotnie się odosobniają, i tych, 
którzy idą wolniej i za innymi zdążyć nie 
mogą, pozostanie zawsze 820—350, trzyma- 
jących się mniej więcej jednego kierunku 
polityki pomiędzy lewem centrum a skrajną 
lewicą“. Tak rozumuje Rappel. Co powiedzą 
wyborcy, niedługo zobaczymy. 

Tegoroczny ruch wyborczy cechuje 
niezwykle wielka liczba kandydatów; do 
niedzieli zgłoszonych było w urzędzie mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych kandydatów 
559, z tych 157 dla Paryża, 898 dla depar- 
tamentów, a 9 dla Algieru i kolonij. W ogóle 
o 581 krzeseł Izby walezyć będzie około 
2100 kandydatów. W 80 okręgach wybor- 
czych występować będzie tylko jeden kandy- 
dat, w 500 innych zatem wypadnie po czte- 
rech na jeden mandat. Ta niezwykła liczba 
tłómaczy się tem, że każda grupa republi- 
kańska stawia własnego kandydata, czego 
dawniej, wobec skoncentrowanej walki z mo- 
narchistami, nie było. 


Charakterystycznem jest to także, iż 
tak zwani panamczycy z  niezrozumiałą.... 
odwagą nie wahają się wyciągać ręki po 
dawniejsze swe mandaty. Między innymi 
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: zadziwi wystąpienie Józefa Reinacha w okre- j 
igu wyborczym Digne. Odezwę do wyborców 

rozpoczyna Reinach temi słowy: „Po nie- 

szezęściach, które mnie dotknęły, wyrządził- 

bym wam zniewagę, gdybym ponownie przed 
|wami nie stanął. Nikczemne dusze poczytują 
|mi za zbrodnię nieszczęście, które mnie nie- 
j zasłużenie dotknęło. Zwracam się do wasze- 
|go sumienia. Powołaliście mnie przed ezte- 
irma laty w chwili, kiedy walka , którą je- 
iden z pierwszych przeciwko boulanżyzmowi 
zacząłem, nie była jeszcze ukończona. Zwy- 
ciężyliśmy razem, a sądzę, że powierzony mi 
przez was mandat uczciwie sprawowałem. 
Jestem gotów, ł: cznie z wami, dalszą walkę 
w imię dobrej sprawy prowadzić*. 

O znanym manifeście skrajnej lewicy 
pisze France: Jeżeli program skrajnej le- 
wiey nie odznacza się jasnością, ani zręcz- 
nością, nie można też powiedzieć, iżby nowe 
podnosił idee, lub nowe wskazywał drogi. 
Znamy go od 15 lat, niezliczone razy nam 
go wytłómaczono. Wspominając już tylko o 
rozdziale Kościoła i państwa, nie możemy 
nie zaznaczyć, 1ż to piosnka stara. Zrobiwszy 
z niej broń do walki w pierwszych latach, 
Gambetta, który przecież nie był głupcem, 
później ją sehował do pochwy. Pan Olémen- 
ceau i radykalni jego przyjaciele jeszcze jej 
nie odłożyli. Ale kwestyi nie ulega, że kraj 
o niej uie myśli i żartuje sobie z tych, któ- 
rzy mu ją przypominają. Journal des Débats 
widzi w odezwie skrajnej lewiey jedynie sze- 
reg frazesów, który sobie każdy może wytłó- 
maczyć, jak mu się podoba. 

Soeyaliści odbyli także w tych dniach 
zebranie, na którem Juliusz Gućsde odczytał 
manifest wyborczy. Stronnictwo to posta- 
wiło kandydatów w 100 okręgach a liczy na 
pewno na przeprowadzenie 30 wyborów. 

Autorite, organ (assagnaca pisze, że 
przystępując do urny wyborczej kandydaci 
powinni mieć przed oczami następujące cy- 
fry: Na głowę ludności przypada podatków : 
We Francyi 104 fr., w Anglii 57jfr., w Sta- 
nach Zjednoczonych półnoenej Ameryki 50 fr., 
w Belgii 46 fr, w Niemczech 44fr., w Au- 
stryi 40 fr, w Rossyi 36 fr., w Hiszpanii 
33 fr. Ciekawym szczegółem, godnym zano- 
towania jest również to, że baron Mackau 
oświadczył imieniem konserwatystów, t. j. 
prawicy, niezupełnie pojednanej z republiką, 
że konserwatyści nie będą walezyli z poje- 
dnanymiinie będa stawiali kandydatur wła- 
snych przeciw nim. 


KRONIKA 


Lwów, 3 sierpnia 


— C. k. Administracya podatków 
we Lwowie podaje do wiadomości pp. właści- 
cieli domów i wszelkich budynków we Lwowie 
co następuje : 

1. Fasye czynszowe wraz z opisaniem do- 
mów, względnie wszelkich budynków we Lwowie 
do wymiaru podatku ezynszowego na rok 1894 
mają być wniesione w terminie do końca sierp- 
nia b. r. do protokołu podawczego c. k. Admi- 
nistracyi podatków (Plac Ołowy 1. 1 piętro IT.) 
codziennie w godzinach urzędowych. 

2. W fasyach czynszowych, na rok 1894 
sporządzić się mających, mają być wykazane eało- 
roczne (bez względu na opróżnienia) czynsze 
najmu względnie wartości czynszowe z r. 1898 
domów mieszkalnych i wszelkich budynków, 
lokalności i placów, czynsz najmu przynoszących, 
lub wartość czynszową mających. 

3. Co do zasad i sposobu ułożenia « pisań 
domów i fasyj czynszowych wskazuje się na in- 
strukcyę z dnia 26 czerwca 1520 (Nr. 95 Zb. 
ust. prow.) zawierającą pouczenie dla właści- 
cieli domów. Fasye czynszowe co do każdego 
budynku osobno, prawidłowo wypełnione i klau- 
zula $. 27. powołanego pouczenia zaopatrzone 
podpisać ma właściciel bndynku własnoręcznie, 
względnie wszyscy współwłaściciele. Za właści- 
cieli niewłasnowolnych podpisać ma fasyę ich 
prawny zastępca. Inne osoby mogą fasyę podpi- 
sać tylko za spetyalnem pisemnem pełnomocnie- 
twem, które do fasyi dołączone być winno. 

4. Zwraca się przytem uwagę, że na każ- 
dej fasyi czynszowej i opisania domu podać na- 
leży na stronie zewnętrznej numer konskrypeyjny 
czyli hipoteczny domu (budynku), dzielnreę mia- 
sta, imię i nazwisko właściciela (współwłaści- 
cieli), a nadto także numer oryentacyjny i ulicę, 
tudzież rok podatkowy 1894. 

5. Błankiety fasyj i opisań topograficznych 
wydaje bezpłatnie expedyt o. k. Administracyi 
podatków za zgłoszeniem się interesowanych. 

6. W razie nieprzedłużenia fasyi czynszo- 
wej w terminie do końca sierpnia b. r. zastoso- 
wane będą postanowienia $. 31 powołanej in- 
strukcyi. 

— C. k. Seminaryum nauczycielskie 
żeńskie. Dyrekcya c. k. Seminarynm nanczy- 
cielskiego żeńskiego ogłasza: W roku szkolnym 
1893/4 będzie przyjęta do klasy pierwszej Semin. 
naucz tylko taka liczba uczenie, na jaką $. 4. 
statutu organizacyjnego zezwala; do klas wyż- 
' szych zaś będą przyjęte tylko te kandydatki, 
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„Gazeta Lwowska* z dnia 4 sierpnia 1898. 


które już chodziły do Semin. i zostały uznane 
za przysposobione do tychże klas. 

Wpisy do wszystkich kias Seminaryum 
naucz., na kurs froeblowski, do czterech klas 
szkoły ćwiczeń z językiem wykładowym polskim, 
do pierwszej i do drugiej klasy szkoły ćwiczeń 
z językien wykładowym ruskim będą się odby- 
wały dnia 29, 30 i 81 sierpnia b. r. od 9 --12 
godz. przedpołudniem. 

Do ogródka froeblowskiego będą w tym 
roku szkolnym tylko te dzieci przyjęte, które 
doń uczęszczały w roku szkolnym 1892/3. 

Kandydatki, zgłaszające się do klasy I. 
Semin. naucz. lub na kurs froeblowski mają 
przedłożyć przy wpisie: 

a) metrykę urodzenia na dowód. że ukoń- 
czyły 15, na kurs froebłowski 16 rok życia; 

b) świadectwo fizycznego uzdolnienia do 
zawodu nauczycielskiego, wystawione przez 
lekarza urzędowego t. j. przez lekarza powiato- 
wego, lub fizyka miejskiego we Lwowie i Kra- 
kowie; 

c) świadectwo odbytych nauk; 

d) rodowód sporządzony w dwóch egzem- 
plarzach. 

Kandydatki, zgłaszające się po przerwie 
odbytych nauk przedłożą oprócz tego świadectwo 
moralności. 

Kandydatki, zgłaszające się na II., III. i 
IV. rok przedłożą rodowód w dwóch egzempla- 
rzach i świadectwo szkolne z ostatniego półrocza, 
na którem ma być poświadczenie odnośnej Dy- 
rekcyi, gdyby kandydatka przechodziła z innego 
Seminaryum. 

Bez tych dokumentów nie będzie żadna 
kandydatka wpisana 

|. Ze zgłaszających się do I. klasy będą 
miały pierwszeństwo do przyjęcia te kandydatki, 
które przy najściślejszym egzaminie wstępnym 
okażą lepsze przysposobienie, a przy równym wy- 
niku egzaminu te, które wiekiem są starsze, po 
razu wtóry lub trzeci się zgłaszają i wyższą 
ukończyły klasę. 

Uzdolnienie do nauki spiewu, to jest głos 
i słuch muzykalny jest koniecznym warunkiem 
przyjęcia. 

Egzamin wstępny będzie się odbywał z na- 
stępujących przedmiotów: z religii, z języków 
polskiego, ruskiego i niemieckiego, z historyi, 
geografii, fizyki, historyi naturalnej, rachunków 
i rysunku geometrycznego. Prócz tego przedłożą 
kandydatki próbki kaligraficzne, rysunkowe i 
próby robót ręcznych. O uzdolnieniu muzykal- 
nem przekonają próby głosu i słuchu. 

Kandydatki, zgłaszające się na kurs froe- 
błowski, będą przy egzaminie pytane z tych sa- 
mych przedmiotów z wyjątkiem języka ruskiego. 

O zakresie potrzebnych wiadomości z ka- 
żdego przedmiotu można się poinformować w or- 
ganizacyjnym statucie dla Seminaryów nauczy- 
cielskich $. 10. 

Tutaj nadmienia się tylko dla uzupełnie- 
nia, że po rusku muszą kandydatki biegle czy- 
tać i pisać, rzecz przeczytaną zrozumieć i opo- 
wiedzieć tak po polsku jak i po rusku; po nie- 
miecku zaś biegle czytać, ortograficznie pisać, 
rzecz przeczytaną rozumieć, łatwe opisy i po- 
wiastki własnemi słowami opowiedzieć, a oprócz 
tego w obu tych językach wykazać znajomość 
najzwyklejszych form gramatycznych. 

Szkoła óćwiezeń z językiem wykładowym 
polskim jest 4-klasową a dzieci, które w niej 
ukończyły z dobrym postępem IV. klasę mogą 
IE > do V. klasy którejkolwiek szkoły miej- 
skiej. 

W szkole ćwiczeń z ruskim językiem wy- 
kładowym będą istniały w bieżącym roku szkol- 
nym klasa I. i IL. 

W następnych latach będą otwierane sto- 
pniowo dalsze klasy aż do czwartej włącznie. 

Opłata półroczna wynosi w polskiej i ru- 
skiej szkole ćwiczeń 2 zł, w ogródku froebl. 
2 zł. 50 ct, a oprócz tego 1 zł. na robótki, 

Można jednak uzyskać uwolnienie od opłaty 
szkolnej a to na podstawie prośby wniesionej do 
Wysokiej e. k. Rady szkolnej krajowej za po- 
średnietwem Dyrekcyi, a popartej świadectwem 
ubóstwa, wzgłędnie także dobrem świadectwem 
szkolnem. 

Ktoby tedy chciał być uwolniony od 
opłaty szkolnej ma złożyć przy wpisie zamiast 
opłaty wspomnioną prośbę. 

Hgzamina wstępne do I. klasy Sem. naucz. 
i na kurs froeblowski, tudzież egzamina po- 
prawcze z pojedynczych przedmiotów rozpoczną 
się pismienną częścią egzaminu w piątek dnia 
1 września o godzinie 8 rano. 

Ponieważ zakład ma także ezuwać nad 
tem, aby uczenice zamiejscowe mieszkały w od- 
powiednich domach, pod sumienną opieką, przeto 
zechcą rodzice i opiekunowie porozumieć się 
w tej sprawie z Dyrekcyą zakładu. 


t Tadeusz Chochlik Wasilewski, syn 
ostatniego Marszałka koronnego i deputata Sta- 
nów galicyjskich, b. poseł na Sejm krajowy, 
przeżywszy lat 58, zmarł d. 2 sierpnia w do- 
hrach swych, Sieńkowie, pod  Radziechowem. 
W ciężkich chwilach po roku 1860 i w wal- 
kach o samorząd kraju oddawał się sprawie pu- 
blieznej. W ciągu jswego posłowania rzadko 
występował z przemowami w pełnym Sejmie, 
tam czynniejszym bywał jednak w pracach ko- 
misyjnych, a jasnemi i zasadniczemi zapatrywa- 
niami swemi w sprawach donioślejszych, jak 
n. p. w sprawie gminnej, umiał w danej chwili 
wywierać wpływ niemały. Należał do stron- 


nictwa środka i godził we wszystkiem gorący 
patryotyzm i miłość tradycyj narodowych z po- 
glądami wolnomyślnymi. 

Zapadłszy ciężko na zdrowiu, musiał się 
usunąć od życia publicznego, a śmierć wyzwoliła 
go z cierpień kilkoletniej choroby nieuleczalnej. 
Pozostawia w smutku rodziny Wasilewskich, 
Witosławskich i Starklów. Pogrzeb odbędzie się 
w majątku ziemskim zmarłego, w Sieńkowie 
pod Radziechowem, w sobotę, dnia 5 b. m. 


— Ławy rzeźniekie z placu Halickie- 
go i Bernardyńskiego, które nie znalazły pomie- 
szozenia na targowicy miejskiej, przeniesione z0- 
stały na plac Strzelecki. 


— Kolonia wakacyjna chłopców 
(I. serya) wraca z Hrebenowa do Lwowa w nie- 
dzielę d. 6 b. m. o godzinie 2 popołudniu. 

Zarząd zawiadamiając o tem rodziców, 
wzywa ich, ażeby w tym czasie zgłosili się po 
swych synów na głównym dworcu kolejowym. 

Serya Il. wyjeżdża ze Lwowa we wtorek 
d. 8 b. m. o godzinie 7 rano. Chłopcy, przy- 
dzieleni do tej seryi mają d. 7 b. m. o godz. 
5 popołudniu zebrać się w szkole im. Staszica, 
a w dniu wyjazdu o godz. 6 rano na głównym 
dworcu kolejowym. 


— Oddział „Rodziny“ powstał w No- 
wym Targu. Do zarządu weszli: Leon Pańcza- 
kowski, jako prezes, Wacław Jarosz, jako wice- 
prezes, Wacław Guzio, jako sekretarz i Rakucki 
1 oraz Kucharski Jan, jako członkowie wy- 
ziału. 


— Z Uniwersytetu. P. Jan Hołyński 
rodem z Żółkwi, koncyp. Dyrekcyi e. k. kolei 
państwowych we Lwowie, uzyskał w Uniwersy- 
tecie lwowskim stopień doktora praw. 


— Zaręczyny. Dnia 22 z. m. w Su- 
mówce na Podolu rossyjskiem odbyły się zarę- 
czyny panny Izy Sobańskiej, córki Ś. p. Kazi- 
mierza Sobańskiego i Maryi z hr. Potulickich 
Sobańskiej, z hr. Aleksandrem Szeptyckim, sy- 
nem hr. Jana Szeptyckiego i Zofi z hr. Fredrów 
hr. Szeptyckiej. 


— Ślub. Dnia 29 z. m. odbył się w ko- 
ściele 00. Dominikanów we Lwowie ślub pana 
Adama  Dębiekiego, kandydata  notaryalnego, 
z panną Antonina Szpetmańską, córką kierowni- 
ka szkoły im. A. Mickiewicza we Lwowie. 


, — A obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnieżnej we Lwowie. Dnia 3 sierpnia b. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 sierpnia do 12 w południe 
dnia 3 sierpnia b r, mieliśmy wiatr zmienny 
zzachodu o średniej prędkości 4 m/sek., niebo lekko 
zachmurzone a powietrze miernie wilgotne (59 pre. 
wilg: tności względnej); opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--17,390., najwyższa -|-21,4%0. wczoraj po po- 
łudniu, najniższa -|-12,390. w nocy. 

Cała doba była pogodna. 


Zmiżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Środkowej Szwecyi; zwyżka 
770 do 765 mm. w Austryi. 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767 mm. 

Prognoza na dobę 4sierpnia bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie połudn.- 
zachodni o Średniej prędkości 3 mjsek.; średnia 
temperatura podniesie się do -+ 22°C., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wil- 
gotność powietrza pozostanie około do 60 proc.; 
opadu nie będzie. Pogoda. 


— W Złoczowie na rzecz miejscowych 
korpusów wakacyjnych odbędzie się „na Kępie" 
w niedzielę dnia 6 sierpnia b. m. o godzinie 4 
popołudniu koncert dwóch orkiestr wojskowych, a 
mianowicie : pułku piechoty nr. 15 i pułku pie- 
choty nr. 80. Uproszone panie i panowie zajmą 
się łaskawie sprzedażą chłodników. Również u- 
rządzone będzie biuro korespondencyjne dla wy- 
miany pism, które mogą być przedtem w domu 
lub też podczas koncertu „na Kępie* ułożone. 
Adresy mają zawierać imię i nazwisko adresata 
lub jakiekolwiek litery z oznaczeniem „poste re- 
stante“. Komitet postarał się o wszelkie przy- 
bory do pisania. Wstęp na koncert od osoby 10 
centów. W razie niepogody odbędzie się koncert 
w następną niedzielę dnia 13 b. m. 


— Wystawa krajowa. Ze Stryja nam 
donoszą: Niepoślednie miejsce zajmą na Wystawie 
krajowej okazy ze Stryja. Stryj jest miastem nie- 
zmiernie ruchliwem, wzrasta z bezprzykładną 
prawie szybkością, liczy już bowiem blisko 18.000 
mieszkańców, i posiada swój własny, dosyć 
szybko wzmagający się przemysł. Istnieje tu 
duży parowy tartak firmy Gródlów, odlewnia 
żelaza Benczera, fabryka maszyn Brambhoszta, 
fabryka zapałek Lipschitza, młyn amerykański 
Reiffa, a rękodzieła są ogromnie rozwinięte, 030- 
bliwie zaś białoskórnietwo, które jest specyal- 
nością Stryja. Kwitnie także ogrodnictwo ; zakład 
Kuczeka przynosi zaszczyt miastu. Na uwagę 
wziąć także należy okolicę, która szczyci się 
kilku świetnie zagospodarowanymi majątkami i 
kilku zakładami przemysłowymi. Klucz barona 
Juliana Bruniekiego pielęgnuje ogrodnictwo, za- 
łożył młyny amerykańskie, cegelnie parowe, a 
w ostatnich dniach wprowadził w życie zakład 
produkcyi nasion zbożowych. Materyały są więc 


znaczne, a ponieważ energia i dobre chęci także 
dopisują, jak to mieliśmy sposobność przekonać 
się podczas onegdajszego zgromadzenia zwołanego 
w sprawie udziału w Wystawie, można zatem 
z całą stanowczością twierdzić, że Stryj nie bę- 
dzie rumienić się na Wystawie. E. H. 


— W hotelu Lambert w Paryżu od- 
było się dnia 80 z. m. zakończenie roku szkol- 
nego i rozdanie nagród uczenicom instytutu Sor- 
bony. Publiczność zgromadzona z żalem przy- 
jęła nieobecność na obchodzie opiekunki zakładu 
hr. Działyńskiej, która pielęgnuje swoją brato- 
wę złożoną ciężką chorobą. Przewodniczyli uro- 
czystości, ks. Grabowski, przełożony misyi pol- 
skiej w Paryżu i Le Chevalier, kapełan zakła- 
du, tudzież panna Glaudin, dyrektorka i pani 
Krzyżanowska, prezydentka Stowarzyszenia b. u- 
czenie hotelu Lambert. Porozwieszane na ścia- 
nach wielkiej i wspaniałej galeryi hotelu Lam- 
bert obrazy, rysunki i rozłożone na stołach ro- 
bótki ręczne uczenie, ściągnęły zaraz przy wej- 
ściu uwagę widzów, którzy jednym i drugim 
oddawali zasłużone pochwały. O godzinie 2 i pół 
zaczął się popis muzyczny ; brały w nim udział 
najbardziej zaawansowane w muzyce  uczenice, 
a mianowicie panny: Zofia Bogdańska, Marceli- 
na Dąbrowska, Stanisława Popiełówna, Helena 
Salutryńska, Helena Weymann i Joanna Wileń- 
ska. Tak umiętny wybór sztuk, jaki wykonanie, 
zadowoliły wielee zebraną publiczność, która nie 
szczędziła oklasków młodym artystkom. Muzyka 
stanowi bardzo ważną część wychowania w ho- 
telu Lambert. Stałą nauczycielką muzyki jest 
młodziuchna, ale wielce uzdolniona i wyborną 


Wa 


czę finale duetu pocałowaniem rączki żony przy 
małem tremolando jej płaczu. 


© leki Hr ryty 


Repertoar teatralny. W teatrze letnim, 
we czwartek po raz drugi: „Biedna dziewezyna* 
krotochwila ze spiewami w 6 obrazach przez 
L. Krenn'a i K. Lindawa, muzyka L. Kuhn'a. 
Jutro w piątek w teatrze letnim: „Wieek i 
Wacek* komedya w 5 aktach Z. Przybylskiego. 
Pożegnalny występ p. Mieczysława Frenkla. 


Świat. W zeszycie 15 z 1 sierpnia przy- 
nosi Swiat bogaty dział ilustracyjny, w którym 
zwracają uwagę: reprodukcya portretu starca, ma- 
lowanego przez Matejkę, piękny rysunek dziew- 
częcej główki Piotra  Stachiewieza (Terenia 
z „Uroczych oczu“ Sarneckiego), pełen poezyi 
rysunek (Czesława Jankowskiego: „Gwiazdka,” 
wizerunek sarkofagu Lenartowicza w krypcie na 
Skałce, widoki dwóch kościołów gnieźnieńskich 
przez Stasiaka, Heleny Kossobudzkiej „typ mo- 
nachijski,* wreszcie portret zmarłego powieścio- 
pisarza G. de Maupassant. W dziale literackim 
pomieszczone są: nowele Szymańskiego i Marre- 
nowej, utwory dramatyczne Żelisława Orszy i 
Wiktora Sardou, poezye Miriama i Tetmajera, 
szkice historyczne Alkara (Widzenie IMCi Pana 


posiadająca szkołę panna Zofia Cylowicz, nieda- | Deichesa (Koniec Morstina), N. Trepki „Świat 


wno jeszcze uczenieca tegoż samego zakładu. 
Nadto panowie: Dallier, organista kościoła św. 
Eustachego, członek konserwatoryum paryskiego, 
Rif, pierwszy wiolonczelista opery paryskiej i 
Lebrun, profesor akompaniamentu. Muzykę prze- 
platały deklamacye, przeważnie polskie. Podzi- 


uczenie, po większej części zrodzonych na ob- 
czyźnie. Zawdzięcza się to staraniom znakomite- 


| Dolohosa (Eo za czasów Władysława IV.) i 


przyszłości* (rozbiór głośnego dzieła Pearsona), 
Hósicka studyum literackie: „Pierwsza miłość 


ida = Krasińskiego* i t. d. 


wiano wyborną mowę polską i znajomość języka | 
| skarbowego w Czortkowie. 


Nowoutworzona c. k. Dyrekcya okręgu 


go profesora Gasztowta, który sam należy do | 
pokolenia zrodzonego na emigracji. Wzruszające ! 
były wierszyki ułożone i wygłoszone przez 13- l PoS 
letnią Narkiewiczównę. W końcu przystąpiono | , W dniu dzisiejszym nastąpiło tu otwar- 
do rozdania nagród. Nagrodę dobrej koleżanki, : «Ge nowoutworzonej Dyrekeyi okręgu skar- 
na którą głosują uczenice, otrzymała panna , bowego. 
Dąbrowska. Ze starszych uczenie, uczęszczają- | Przybycia Pana Wiceprezydenta Kory- 
cych na kursa Sorbony, odznaczyły się panny: towskiego oczekiwali o godzinie 9 na dwor- 
Łucya Horain (dwa medale z filozofii i geogra- | cu kolejowym: reprezentanci gminy, urzędni- 
fii, list pochwalny z gramatyki, historyi i ze cy wszystkich władz, wojskowość i gremium 
sztuk pięknych), Helena Weymann (również urzędników nowej Dyrekcji. 
dwa medale zastronomii i muzyki, list pochwal: ; Po przybyciu Pana  Wiceprezydenta 
ny z zoologii), Zofia Bogdańska (dwa listy po- | odbyło się o godzinie 11 pontyfikalne nabo- 
chwalne z geografii i sztuk pięknych). Dwie o-! żęństwo w kościele rz. kat., poczem wszyscy 
statnie są Wielkopolanki. Kto wie, jak skąpo | uczestnicy udali się do gmachu Dyrekcji, 
Sorbona rozdaje nagrody, potrafi osądzić sukces | gdzie nastąpiło poświęcenie tego gmachu 
zakładu. Trzy uczeniee złożyły w Hôtel de Ville | przez duchowieństwo obudwu obrządków, i 
egzamin rządowy na nauczycielki, panny: Śa- ! udzielenie błogosławieństwa nowej instytneji. 
lutryńska, Barkłowska i Blanka Piechocka. m Po tym uroczystym akcie religijnym, 
żna było wnosić, że wszystkie były zadowolo- | zgromadzili się wszyscy w sali sesyjnej DJ- 
ne, co znaczy, że nauki dobrze idą w zakładzie. í rekcyi. Prócz duchowieństwa obu obrządków 
Za postępy w nauce religii były liczne nagrody [i urzędników władz rządowych i autonomi- 
i poekwały. |eznych, wzięli udział w akcie inauguracyj- 
Cały obchód miał cechę rzewną, serde- , nym reprezentanci obywatelstwa trzech po- 
czną; licznie zgromadzeni rodzice uczenie i in- wiatów, należących do nowej Dyrekcyi, woj- 
ni goście ze wzruszeniem i otuchą lepszej doli skowość i wójtowie okolicznych gmin. 
przyglądali się dziewcezątkom tak dobrze wycho- | 
wanym, pilnym i garnącym się do polskości. 


Czortków , 1 sierpnia. 


| Burmistrz miasta, p. Noss, pierwszy 
podziękował w dłuższem przemówieniu, 

— Z Rostowa nad Donem donosi imieniem gminy, tym, którzy utworzenie 
Agencya północna: Stoją w ogniu kopalnie an- | czortkowskiej Dyrekcyi spowodowali, a więc: 
tracytu Kokszina. Wszystkie masżyny i budowle | JE. Panu Ministrowi ski rbu, JE. Panu Na- 
ogarnęły płomienie. Pożar w samej kopalni trwa į miestnikowi 1 Panu Wiceprezydentowi Kory- 
dalej. Robotnicy w liczbie 600 wyszli przez, towskiemu; następnie zaś tym wszystkim, 


sąsiedni szyb Markowa. Wypadków nieszczę- 
śliwych z ludźmi nie było. Pożar wybuchł w bu- 
dynku oddziału pomp. Straty znaczne. Cena an- 
tracytu podnosi się. 


— Książę Karol Nassau Siegen, 
słynny awanturnik i condottiere, zwany palady- 
nem XVIII. wieku, a znany dobrze u nas 
„Denassów* z Pana Tadeusza, doczekał się 
nowej monografii. Ma ją wydać niebawem mrgr. 
d'Aragon w książce, zatytułowanej Le prince 
de Nassau-Siegen, opartej na korespondeneyi 
księcia z żoną, Karoliną Gozdzką, wojewodzan- 
ką podlaską, 1 voto Januszową Sanguszkową, 
której nadzwyczajne, tak w Polsce jak zagranicą 
rozgłośne wdzięki wywołały całą literaturę poe- 
tyczną. Revue des deux Mondes z 15 lipca 
ogłasza ustęp z zapowiedzianej książki, miano- 
wicie opis podróży krymskiej carowej Kata- 
rzyny r. 1787, wsławionej teatralną seeneryą 


Potemkina, a zakończonej zjazdem kaniowskim | 


z Józefem I. i Stanisławem Augustem. 
Liczne wyjątki z ciekawych listów poprzedza 
autor poglądem na polityczne położenie Polski 
i państw rozbiorowych. 


— Z pamiętnika muzyka. Zegar na 
wieży ratuszowej wybił andante maestoso drugą 
po półnosy. Ledwie trafiłem do domu. Szarpną- 
łem za dzwonek u bramy alegretto, a gdy stróż 
nie otwiera, przechodzę w forte i powoli wyrzu- 


| którzy ułatwili gminie i przyczynili się do 
| wybudowania przybytku dla nowej instytu- 

cyi, w szezególności zaś panu dyrektorowi 

lwowskiej Kasy oszczędności , Franciszkowi 
| Zimie, za udzielenie potrzebnego w tym ce- 
¿Iu kredytu, poczem oddał nowy gmach do 
| użytku administracyi skarbowej, do rąk Pa- 
i na Wiceprezydenta Korytowskiego. 


| Na to przemówienie odpowiedział Pan 
| Wiceprezydent mową (którą podaliśmy we 


| wczorajszym numerze; przyp. Red.) 


Prezes czortkowskiej Rady powiatowej, 
dr. Stanisław Rudrof, powitał imieniem po- 
wiatu Pana Wiceprezydenta, życząc szczę- 
ścia nowej instytucyi i polecając jej opiece 
okoliczną ludność , w szezególności zaś lud 
wiejski. 
| W końcu przemówił dyrektor nowego 
| okręgu skarbowego, radea Bilwin, zapewnia 


dą zawsze spełniali swe obowiązki z całem 
poświęceniem i najskrupulatniej, i będą 
mieli zarówno na uwadze dobro publiczne, 
jak i prywatne, starając się pozyskać zaufa- 
| nie tak władz przełożonych , jak i publi- 
czności. Mowca w imieniu urzędników dz'ę- 
kował dalej Panu Wiceprezydentowi za 
wszystko , co zdziałał dla polepszenia doli 
| podwładnych, i zapewniał go, że ich usilaem 


| jao, że urzędnicy czortkowskiej Dyrekcyi bę- 
| 


cam z siebie całą skalę przekleństw, aż do gór- | staraniem będzie, sumienną i skuteczną pra- 
nego cis. Udało się. Stróż otwiera. Wychodzę | cą odwdzięczyć się Za „doznane dobrodziej- 
na schody piano, otwieram drzwi od pokoju pia- | stwa i stać się godnymi położonego w nich 
nissimo con griaza — kładę się do łóżka agi- | zaufania. W końcu podziękował panu bur- 
tato i mormorando zasypiam. Nad ranem cava- | mistrzowi za jego zapobiegliwość, która 
tina. Budzę się a żona wywija kijem po grzbie- | umożliwiła, że nowa Dyrekcya znalazła odra- 
cie vivace, praesto e furioso, a ja krzykiem i zu takie nmieszczenie, jakie odpowiada jej 
płaczem wtoruję lacrimoso largo i wreszcie koń- ' powadze i jej zakresowi działania. 
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O godz. 2ej odbyło się przyjęcie, urzą- 
dzone staraniem gminy w pięknie udekoro- 
wanej sali Rady powiatowej. W czasie o- 
biadu przygrywała na galeryi orkiestra. 

Burmistrz miasta zaznaczywszy, że po- 
dwójna uroczystość: poświęcenia gmachu i o- 
twarcia nowej Dyrekcyi sprowadziła w mury 
miasta gościa dostojnego, wita P. Wieepre- 
zydenta dr. Korytowskiego imieniem gminy, 
a dziękując za doznane dotychczas względy 
poleca ją i na przyszłość jego opiece i 
wznosi toast na cześć jego. 

Na to przemówienie p. burmistrza odpo- 
wiedział P. Wiceprezydent Korytowski w na- 
stępujących słowach: 

„Panu burmistrzowi QCzortkowa naju- 
przejmiej dziękuję za pochlebne wyrazy i 
proszę przyjąć zapewnienie, że miasto zawsze 
na życzliwe moje poparcie liczyć może, ile- 
kroć tak postępować będzie jak w obeenym 
wypadku, z okazyi utworzenia tu skarbowej 
Dyrekcji. 


„Na kresy wschodnie, które dziś po 
raz pierwszy zwiedzam, była niegdyś bezu- 
stannie zwrócona uwaga Rzeczypospolitej, 
nieraz nawet całej Europy. 


„Zamek Czortkowski, którego mury 
opuszczone dziś sterczą ku niebu, Okopy 
św. Trójcy, Chocimska twierdza niejednokro- 
tnie stawiły czoło napadom hord tatarskich, 
tureckich, lub zastępomm Chmielnickiego; a 
postrach ogarniał dalekie kraje Zachodu, za 
oręż chwytać musiały całe ludy i państwa, 
jeżeli kresowe załogi nie zdołały powstrzy- 
mać najazdu bisurmanów, jeżeli przełamane 
zostało przedmurze Chrżeściaństwa i cywili- 
zacji. 

„Ziemie te, krwią przesiąkły; tysiące 
najlepszych synów kraju skończyło w tu- 
reckiej lub kozackiej niewoli. 

„Jeszcze nie upłynęły dwa wieki, jak 
te ziemie po raz ostatni przestały należeć 
do kamienieckiego baszałyku, jak z baszty 
Ozortkowskiego zamkn zdjęto półksiężyc. 

„Wśród nieustannych bojów płynęły na 
kresach dnie i lata, a w kraju śledzono pil- 
nie czyny, walki, niebezpieczeństwa i znoje 
wojowników. 

„Twarda to była szkoła. W zwartych 
szeregach tej służby, w karności, zakorzenio- 
nych tradycyach, wyrobionych moeno opi- 
niach, przyswajał sobie kresowy wojownik 
cnoty publiczne, nabierał zdolności do zbio- 
rowej służby po powrocie do domowego o- 
gniska. 


„Z ustaniem zapasów na kresach, dużo 
swych cennych przymiotów utraciło powoli 
rycerstwo polskie. Dziś kresy wschodnie inne 
mają powołanie. 

„Są one kończynami kultury zachodniej. 
Krzewienie i pielęgnowanie tej kultury pod 
błogimi rządami Najmiłościwiej nam panu- 
jącego Monarchy jest ich obowiązkiem. 

„Z przyjemnością stwierdzić wypada 
znaczny postęp tych okolic na polu ekono- 
mieznem, rozwój na polu oświaty i cywili- 
zacji. 

„Dalszego postępu, dalszego rozwoju 
całem sercem życzymy. A nowa władza skar- 
bowa, w duchu na wskróś obywatelskim kie- 
rowana, popierać będzie wszelkie Wasze 
szlachetne zamiary. 

„Miasto Czortków pod światłym prze- 
wodem prawego naczelnika gminy, zrobiło 
doniosły krok naprzód uzyskaniem tej wła- 
dzy skarbowej. Oby to było dobrą zapowie- 
dzią dla dalszych chwalebnych zabiegów. 

„Potomkowie kresowych rycerzy i cała 
ludność tych granicznych okolie, nie dają się 
nigdy i nikomu wyprzedzić w sumiennem wy- 
konywaniu obowiązków, w wierności i ofiar- 
ności dla Tronu i Państwa. Na ich pomyśl- 
ność, na pomyślność obywatelstwa i całej 
ludności wszystkich obrządków cezortkowskiej, 
borszezowskiej i husiatyńskiej ziemi, na po- 
myślność miasta Czortkowa wznoszę ten toast 
w ręce pana Marszałka ezortkowskiej ziemi 
i pana burmistrza miasta Czortkowa.* 

Prezes ezortkowskiej Rady powiatowej 
dr. Rudrof podnosi „, że w kraju, w którym 
rozwój ekonomiczny i przemysł zaledwie kieł- 
kować poczyna, każdy przyrost ludności in- 
teligentnej jest bardzo pożądany. Głównego 
zastępu inteligeneyi dla miast i miasteczek 
dostarczają urzędnicy, w których, jako w sy- 
nach tego kraju, zyskuje ludność prawdzi- 
wych przyjaciół. Na pomyślność więc stanu 
urzędniczego wzniósł pan Marszałek swój 
kielich. 

Następnie wznoszono następujące toa- 
sty: Kierownik e. k. Starostwa p. Wybra- 
nowski na cześć p. Marszałka; właściciel dóbr 


p. Komarnicki na zdrowie p. burmistrza i na į 


pomyślność miasta Czortkowa ; radca Bilwin 
na cześć duchowieństwa; adwokat dr. Cza- 
czkowski na cześć radcy Bilwina i wszyst- 
kich urzędników nowej Dyrekcyi; prowincyał 
00. Dominikanów ks. Nowakowski na po- 
myślność pp. Gamskiego i Bielańskiego, któ- 
rzy gmach nowej Dyrekeyi stawiali; budo- 
wniezy p. Gamski na cześć i pomyślność 
c. i k. armii w ogóle, a załogi czortkowskiej 
w szczególności ; pan major Pistel na cześć 


towarzystwa ezortkowskiego ; wójt z Kosowa 
Teodor Lesków wzniósł w języku ruskim 
„Mnokaja lita“ na cześć P. Wiceprezydenta; 
w końcu notaryusz z Borszczowa p. Wito- 
sławski zdrowie P. Wieeprezydenta i gminy 
Czortkowa. 

Pociągiem wieczornym odjechał Pan 
Wiceprezydent Korytowski wraz z radcą Klu- 
sikiem do Lwowa, żegnany na dworcu przez 
wszystkich uczestników tej podniosłej, dla 
miasta naszego pamiętnej uroczystości. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Certyfikaty pochodzenia przy wy- 
wozie do Rossyi. Okólnikiem z 16 lipca 
1898 zawiadomiło c. k. Ministerstwo handlu 
Izbę handlową i przemysł., iż rząd rossyjski 
w uzupełnieniu najnowszej reformy taryfy 
ełowej, wymaga przy imporcie towarów cer- 
tyfikatów pochodzenia, według następujących 
przepisów, zatwierdzonego przez Ministertwo 
skarbu regulaminu z (10) 22 czerwca b. r.: 


1) Jako certyfikaty pochodzenia dla 
towarów europejskieh, podlegających ocleniu 
wedlug taryfy minimalnej, mogą służyć: a) 
oryginalne faktury i listy fabrykantów, któ- 
rych podpisy będą legalizowane przez miej- 
scowe władze miejskie lub gminne i policyj- 
ne przy zamieszczeniu pieczęci urzędowej, 
b) certyfikaty pochodzenia, wydane przez 
rossyjskie ambasady, konsulaty i agencye 
konsularne, jakoteż przez Izby handlowe, 
władze gminne i policyjne — przy zamie- 
szczeniu pieczęci urzędowej — lub przez u- 
rzędy ełowe tych krajów wywozowych, któ- 
rych towary podlegają w Rossyi ocleniu, 
według taryfy minimalnej ; 

2) wymienione tu pod 1) dokumenta 
muszą zawierać daty co do ilości przesyłek, 
ich znamiona i liczby, wagę brutto i netto, 
tudzież jakość towaru według terminologii 
technicznej lub handlowej; 

8) przedłożenie jednego z wymienio- 
nych w ustępie 1) dokumentów wystarcza, 
jeżeli importowany do Rossyi towar przecho- 
dzi bezpośrednio wprost z kraju swego po- 
chodzenia. 

4) Przy towarach europejskich , przy- 
chodzących nie bezpośrednio z kraju ich po- 
chodzenia, należy przedłożyć: a) wymienione 
w ustępie 1) a) faktury lub listy fabrykan- 
tów w oryginale lub należycie uwierzytel- 
nionych kopiach — oprócz podania znamion, 
liczb, wagi brutto i netto, jakości i ilości 
towaru dla każdej przesyłki osobno — tu- 
dzież odbitki marek fabrycznych , jeżeli to- 
war jest niemi zaopatrzony; b) przy towa- 
rach przychodzących ze składów ełowych, 
opatrzone pieczęcią urzędową potwierdzenie 
urzędu ełowego w miejscu wywozu na oko- 
liczność , iż dotycząca przesyłka od chwili 
nadejścia z kraju swego pochodzenia aż do 
chwili wywozu znajdowała się pod nadzorem 
tegoż urzędu ełowego. 

5) Przy imporcie towarów pozaeuropej- 
skich, podlegających ewentualnej opłacie 
dodatkowej , służą konesamenty za dowód 
nadejścia towaru bezpośrednio z kraju jego 
pochodzenia, jeżeli atoli towary takie wcho- 
dzą z jakiegoś kraju europejskiego, używają- 
jącego praw uprzywilejowanych, to należy 
przedłożyć konesamenty poświadczone przez 
urząd cłowy w miejscu wywozu tego pań- 
stwa, z którego towar bezpośrednio do Ros 
syi wchodzi — z wymienieniem kraju, z któ- 
rego nadszedł towar w granice tegoż po- 
świadczającego urzędu ełowego. 

6) Wymienione w ustępach 1) — 5) 
dokumenta na dowód pochodzenia lub miej- 
sca eksportowego, należy przedłożyć rossyj- 
skim urzędom ełowym albo w chwili nadej- 
ścia towaru wraz z konesamentami, albo 
też przy przedłożeniu deklaracyi , w której 
na wypadek, jeżeli towar podlega ocleniu 
według taryfy minimalnej, w rubryce „ja- 
kość towaru* musi być wymieniony kraj 
pochodzenia. 

Y) Przy oeleniu według taryfy mini- 
malnej należy towar deklarować według do- 
łączonych do niego lub wraz z deklaracyą 
przedłożonych dokumentów (faktury, listy, 
certyfikaty lub konesamenty), albo też nale- 
ży w odnośnym ustępie deklaracyi wyrazić, 
który certyfikat pochodzenia względnie miej- 
sca załadowania odpowiada towarowi w tym- 
że ustępie deklaracyi wymienionemu, inaczej 
zostanie deklaracya zwróconą, celem uzupeł- 
nienia i dopiero po zamieszczeniu w dekla- 
racyl wszystkich tym ustępem wymaganych 
dat może nastąpić oelenie według taryfy mi- 
i nimalnej. 

8) Urzęda cełowe przy wykonywaniu 
' oględzin winny się przekonywać, czy faktu- 
'ry i certyfikaty pochodzenia odpowiadają 
| importowanym towarom — i uprawnione są 
w każdym wypadku uzasadnionego podejrze- 
nia przeprowadzić ścisłe badanie przedłożo- 
nych dokumentów i towarów. 


9) Certyfikaty tak eo do pochodzenia 
(ust. 1—4), jak i co do miejsca załadowania 


E= 


5 


(ust. 5), jakoteż wszelkie inne dokumenta ; 
co do oelenia towarów, będą przesłane wraz 


kie środki obrony i umoenienia są jeszcze 
potrzebne ze względu na ewentualność wy- 


z listami deklaracyi przynaleźnym władzom 


do kontroli. 
10) 


dokumenta, które należy przedkładać urzę- 


dom ełowym albo wraz z deklaracyą poczto- 
wą, albo przy odbiorze towarów przez a- 


dresata. 


Regulamin powyższy wchodzi w życie 
równocześnie z rossyjsko-franeuskim układem 


handlowym. 


Izba handl. i przem. zwracając uwagę 


kół interesowanych na powyższe przepisy, 


zaznacza przytem, że importowane z Austro- 
Węgier do Rossyi tcwary będą aż do dal- 
szego zarządzenia podlegać rossyjskiej tary- 


fie minimalnej — z wyjątkiem niektórych 
ulg zastrzeżonych pewnym artykułem w na- 
kładzie rossyjsko-franeuskim. 


Amerykańskie siano w Europie. 
Brak paszy dający się uczuć w rozmaitych 
krajach Europy spowodował, że po raz pierwszy 
w tym roku Stany Zjedn. dostarczają Euro- 
pie siana. Jak jedno z pism nowojorskich 
donosi, odeszło dotąd do Europy kilka okrę- 
tów z ładunkiem 500 do 600 ton siana, a 
liczba zamówień zwiększa się z każdą chwilą. 
Zbiór siana w Stanach Zjednoczonych wynosi 
rocznie przeszło 46 milionów ton, wartość 
408 milionów dolarów. Eksport siana ze 
Stanów Zjednoczonych był dotąd bardzo 
mały — w roku zeszłym przedstawiał War- 
tość 400.000 dolarów, w roku bieżącym je- 
dnak przybierze prawdopodobnie większe 


rozmiary. 


Handel fatrami. Ozytamy w warsza- 
wskiem Stowie: Od lat kilku jedno z pism 
tutejszych, w pewnych odstępach czasu, za- 
mieszcza wiadomość, iż handel futer ma być 
przeniesiony z Lipska do Warszawy. Wia- 
domości te powtarzają pisma rossyjskie, a 
za rossyjskiemi inne pisma warszawskie i tak 
ciągle w kółko. Niestety jednak o przenie- 
sieniu giełdy futer z Lipska do Warszawy 
nawet mowy być nie może. Przemysł 
futrzany w Lipsku tworzył się przez dzie- 
siątki lat, i obeenie wartość gmachów fabry- 
ceznych i urządzeń samych oblicza się na miljo- 
ny. Każdy przyzna, że kuśnierze lipscy dla fan- 
tazyi czyjejś, garbarni i farbiarni futer nie 
zniszczą i nowego terenu do fabrykacyi szu- 
kać nie będą. Jedno jest tylko prawdą, iż 
z powodu wysokich opłat celnych kilku ku- 
śnierzy lipskich zawiązało się w spółkę, która 
zamierza otworzyć w Warszawie filię gar- 
barni i farbiarni futer, łącznie ze składem, 
mając na celu interes w omijaniu komór 


Przy towarach przesyłanych po- 
cztą, służą za certyfikat pochodzenia wymie- 
nione w ustępach 1)—5) tego regulaminu 


OSTATNIA POCZTA 


Księżna bawarska Gizela z dziećmi 
przybyła przedwczoraj do Ischl w odwiedzi- 
ny do Najj. Państwa. Na dworeu kolejowym 
powitał Ją Najj. Pan. 


Wiener Ztg. ogłasza: P. Minister wy- 
znań 1 oświaty nadał utrzymywanej przez 
fundacyę barona Hirscha prywatnej szkole 
ludowej w Kołomyi prawo szkoły ludowej. 


Donoszą z Wiednia: Zmarły generał Bauer, 
pomimo licznych reform, które przeprowa- 
dził, nie uważał organizacyi wojska austrya- 
cko-węgierskiego bynajmniej za skończoną. 
Przygotował zatem szereg dalszych ulepszeń, 
na które Delegacye zasadniczo przystały, u- 
chwalając pierwsze raty. Ale oprócz tych 
znanych już reform, w kołach wojskowych 
zakreślają następcy generała Bauera jeszcze 
o wiele obszerniejszy program pracy około 
wydoskonalenia armii. I tak poruszają kwe- 
styę zaopatrzenia piechoty w karabiny no- 
wego, jeszcze bardziej wydoskonalonego sy- 
stemu ; podnoszą potrzebę nowych dział dla 
artyleryi polnej, gdyż teraźniejsze repre- 
zentują system najtańszy, ale też najstarszy 
i niedorównywujący działom mocarstw o- 
ściennych; w programie tym zaznaczają tak- 
że konieczność nowego umundurowania woj- 
ska o barwach najstosowniejszych do wojny; 
dalej podnoszą, że jeżeli w Niemczech utrzy- 
ma się służba dwuletnia, natenczas także 
Austro-Węgry będą zmuszone przyswoić ją 
sobie, z czego wynikłaby potrzeba dalszego 
uzupełnienia ustaw wojskowych, utworze- 
nia nowych kadr, osobnych urzędników 
rachunkowych , aby wszyscy oficerowie mo- 
gli być użyci w czynnej służbie, i t. d. 
Nadto wspominają o potrzebie rewizyi insty- 
tucyi ochotników jednorocznych, tudzież ofi- 
eerów rezerwy; konieczną jest także reforma 
sądowej procedury wojskowej , jakoteż dalsze 
fortyfikacye, zwłaszcza w Galieyi i Siedmio- 
grodzie, i t. d. 


Program podróży cesarza Wilhelma do 
Alzacyi i Lotaryngii na manewry jest na- 
stępujący : | 

Cesarz przybędzie d. 3 września z Tre- 
wiru na stacyę Devant-les-Ponts pod Me- 
tzem, zkąd orszak cesarski uda się na pole 
manewrów. Dopiero po manewrach odbędzie | 
się wjazd cesarza do Metzu. Pierwsze éwi- 
czenia oddziałów armii odbędą się w Urville. į 
Po manewrach zapowiedziana jest wielka de 


celnych, przez które futra dwukrotnie prze- | filada uczniów szkół lotaryńskich. Wielkie 
chodzą: raz w stanie surowym, wysłane z | manewry rozpoczną się pod Urville w dniu | 


Rosssyi do garbarni lipskich, a ztamiąd po 
raz drugi, już wyprawione i farbowa- 
ne. Przed kilku dniami bawili w Warszawie 
dwaj reprezentanci kuśnierzy lipskich dla 
zbadania tutejszego handlu futer, i pojechali 


dalej w głąb Rossyi. Niewiadomo więc, czy | 


wybiorą na urządzenie garbarni i farbiarni 
Warszawę, lub inne miasto. Gdziekolwiek 


wnioskować, iż robić będą świetne interesa. 


Nafta rossyjska. Nowoje Wremia do- 


5 września. | 
Przybycie następcy tronu włoskiego, i 
księcia Neapolu, na te manewry, nie jestdo- | 
tychczas zapowiedziane urzędowo. | 
| 

W dobrze poinformowanych kołach bel- | 


roku swego syna, króla Aleksandra w Bel- | 
gradzie. 


H 
H 


Wielką sensacyę budzi w Paryżu bro- | 


lądowania floty nieprzyjacielskiej na wybrze- 
żach morza Śródziemnego, łącznie z posia- 
dłościami afrykańskiemi Franeyi. Autor ar- 
tykułu nie uważa pozycyi pod Tulonem za 
tak zabezpieczoną, jak pozycye pod Cherbour- 
giem. Uważa on mianowicie Tulon za zagrożony 
w razie, gdyby przeciwnikowi powiodło się 
wysadzić na ląd silny korpus w bliskości 
wysp Hyerskich. Artykuł sprawił w kołach 
marynarki pewne wrażenie. 


Belgia nie ma widocznie szczęścia do 
swoich fortów nad rzeką Mozą; zawiodły 
one pod niejednym względem. Najprzód ko- 
sztowały znacznie więcej, niż obliczano; na- 
stępnie wykryto w ich budowie wiele wad, 
które wartość ich militarną znacznie obniżyły, 
a teraz pokazuje się, że mury są tak wil- 
gotne, iż przebywanie w nich jest dla ludzi 
prawie niemożliwem. Osuszenie okazało się 
koniecznem, a to znowu będzie wymagało 
znacznych sum. 


Według wiadomości z Londynu Kor- 
neliusz Herz ma się znacznie lepiej, tak, iż 
stawienia się jego przed sędzią w Bowstreet 
oczekują już w bieżącym tygodniu. 


W Argentynie nowa rewolucya. Rewo- 
lueyoniści zniszezyli na całym obszarze pro- 
wincyi Saint Louis druty telegraficzne i ob- 
sadzili wojskiem wszystkie ważniejsze punkta 
wiodące do i z miasta Rosario. Walka uli- 
czna trwa z całą zawziętością. Ponieważ 
mimo zwycięstwa gubernatora prowincji 
Buenos Ayres, generała Crespo nad rokosza- 
nami pod Rozaną, ruch rewolucyjny szerzony 
przez stronnietwo radykalne, do którego na- 
leży także. największa część obcokrajowców, 
zyskuje nowych ciągle zwolenników, przeto 
prawdopodobnie rząd narodowy zarządzi nie- 
bawem stan oblężenia w prowincyach Saint 
Louis, Santa Fé i Buenos Ayres. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 sierpnia. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najjaśniejszy Pan nadał rusznika- 
rzowi l-ej klasy, Ludwikowi Dziuru, w sta- 
nie czynnym 66 batalionu obrony krajowej, 
srebrny krzyż zasługi z koroną. 


Wiedeń , 3 sierpnia (Telegram pryw.) 
Według dzienników, ma być Rada państwa 
zwołana już w połowie miesiąca września. 


Wiedeń, 3 sierpnia. Austro-węgierski 
poseł w Teheranie, Rosty, zmarł tu nagle. 


Kromieryż, 3 sierpnia. Doniesienie 
dzienników , jakoby areybiskup ołomuniecki, 
ks. Kohn, miał paść ofiarą zamachu, jest 
zupełnie zmyślone. 


Berlin, 3 sierpnia. (Telegram pryw.) 
Krążą pogłoski, że generał hr. Waldersee 


jednak zakłady swoje założą, z góry można | gradzkich zapewniają, że Milan edwiedzi tego został mianowany komenderującym pierwsze- 


go korpusu w Prusach wschodnich. 
Powiększenie straży granicznej rossyj- 
skiej wynosi 10.000 żołnierzy. 


Berlin, 3 sierpnia. Wczoraj przy pró- 
bie strzelania z pancernika „Baden* w por- 


Tełegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 sierpnia 1893, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 336'75, Akcye 


kolei państwowej 306-75, Akcye tytoniowe 
18450, Anglo - austryackie 15025, Union- 
bank ——, Kolej Karola Ludwika — —, 
Południowa 104*75, Renta papierowa ——, 
5-pre. galie. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 24680, liste zastawne ——, 
galic. obligacye indemnizacyjne —'—, 4'4- 
pre. listy zastawne banku krajowego 100-40, 
4*[,-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 10050, 
Napoleondor —:—, Rubel papierowy —*—, 
4-pre. węgierska renta złota —,—, za 100 
marek 6115. Usposobienie ciche. 


Wiedeń, 1 sierpnia 1892 r. godz. 2, 
minut —, Akcye kredytowe 336-75, Alp. 
Tow. górnicze 54*—, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 420—, Akcye anglo- austryackie 
151—. Akcye banku Union 250-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 219-25, Akcye kolei 
Północnej 289:50, Akcye kolei Południowej 
105:—, Losy tureckie 48:80, Akeye kolei pań- 
stwowej 308 12, Akeye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 256:—, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 97:85, Wiedeńskie losy 
komunalne 175:50, Akcye tytoniowe 186-—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 97:20, 
Akcye kolei Elbetal 23775, Akcye banku dla 
krajów koronnych 247:90, 4-pre. węgierska 
renta złota 11560, Akcye banku związko- 
wego 12150, Rubel papierowy 1:29:50, Wę- 
gierska renta papierowa 94:65. Usposobie- 
nie spokojne. 


Wiedeń, 29 lipca 1892 r. godzina 4. 


minut 50. Akcye kredytowe ——, Anglo- 
austryackie ——, Akcze banku dla krajów 
koronnych ——, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka ——, Południowa —:—, Renta papiero- 
wa ——, Galicyjskie listy zastawne 5-pro. 
eentowe —:—, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne 5-pre. —'—, Galicyjski bank ru- 
stykalny —'—, Losy z. r. 1888 —:—, Na- 
poleondor ——, Rubel papierowy —'—, za 


100 marek ——. Usposobienie —. 


Odpowiedzialny Redaktor: Adam K rechowiecki. 


Zaproszenie do przedpłaty, 

Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł., ćwierórocznie (od 1 lipca do koń- 
ca września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
t zł. 35 et. 

Prenumeratorowie półroczni (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 


nosi, iż właściciel źródeł naftowych w Baku, | Szura p t. „Ścandałes du Quai d' Orsay“ ja- 
Rothschild zwrócił się do ministerstwa ko- | ką wydał korespondent Temps'a z Chin, Pa- 
munikacyi z podaniem o koncesyę na budo- | weł Boell, a w której zarzuca on ambasado- 
wę zbiorników naftowych w punktach pogra- | rowi francuskiemu w Brukseli Bouróe mu 
nicznych, a mianowicie w Ungenach, Nowo- | zdradę stanu. Autor broszury twierdzi, iż Bou- 
sielicach, Wołoczyskach i Radziwiłłowie wo- | ree, dotknięty odwołaniem z Pekinu, gdzie 


cie w Kiel, eksplodował kartacz; dziewięć 
osób, pomiędzy niemi dwóch oficerów, zo- 
stało na miejscu zabitych; ośmnastu majtków 
odniosło lżejsze skaleczenia. 


naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, bezpłatnie; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 


łyńskim. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 2 czerwca: pszenica 8:75 do 8 90, 


owies 6:80 do 7:—, rzepak 13 50 do 14 —, 


groch 7:50 do 10*—, wyka —— do —:—, nas. 
lniane 11'15 do 1250, nasienie  konopne 
975 do 10—, bób 9— do 10—, 
bobik 5:25 do 7—, hreczka —— do —'—, 
koniczyna czerwona 55— do 70 -, biała 
70:— do 60: , szwedzka —— do —'—, 
kminek Ż4— do 27—, anyż 85 - do 36—, 
kukurudza stara —'— do —'—, nowa — — do 
— —, chmiel 80.— do 110—-, spirytus 1425 
do 15—. Waranty na wrzesień — — do — —. 


Usposobienie stałe 


Kraków: pszenica hiała 8:90 do 910, czerwo 
na 885 do 930, żółta 880 do 925, żyto 7:10 do 
4:60, jęczmień browarny 6170 do7:—, pawtewny 620 
do 650, owies 7:20 do 775, groch —— do ——, 
koniczyna czerwona —— do ——, biała —— do 
——, rzepak —— da — —, 

Usposobienie mdłe. 


był posłem francuskim podczas wyprawy ton- 
kińskiej miał doradzić rządowi ehińskiemu 


| popieranie ruchu w Tonkinie, Boell twierdzi, | 


iż jest w posiadaniu fotografowanych depesz 
Bouree go, stwierdzających fakt zdrady stanu 
Na świadków powołuje autor broszury pre- 


7 A jzydenta senatu Challemela Iacoura i posła 
żyto 675 do T:—, jęczmień 550 do 650, | w Rzymie Billota. 


Oskarżenia Boella mają 
być identyczne z zarzutami, jakie w swoim 
czasie podnosił przeciwko Bouróe'mu przed- | 
stawiciel Franeyi w Rzymie, Billot. 

Już wkrótce, o ile się zdaje, przystąpi 
Francya do rozszerzenia zarządzonych da- 
wniej środków obrony swego  terytoryum. 
Szef sztabu generalnego, gen. Miribel, od- 
bywszy w tych czasach podróż inspekeyjną 
po departamentach wschodnich i południo-- 
wo-wschodnieh, uznał tamtejsze środki obro- 
ny za niezupełnie dostateczne, a powróciwszy j 


Paryż, 3 sierpnia. Dwa pociągi kolei | płatą: pierwsi 75 ct. drudzy 30 et. 
obwodowej zetknęły się w tunelu Póre la Brewin A ' b 
Chaise. Wiele osób rannych. "raewodnik, prenumierowany osobno 


Petersburg, 3 sierpnia. Car przenosi | 


kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 


się w d. 11 b m. do Krasnego Sioła aby | świerórocznie Í zł. 


wziąć udział w manewrach. Rodzina carska j 


będzie w d. 28 b. m. obecną przy położeniu 
kamienia węgielnego pod port wojenny, po- 
ezem odjedzie do Danii. 


Londyn, 3 sierpnia. W [zbie gmin 


wyraził sekretarz stanu Grey ubolewanie, że 


opozycya krytykuje stanowisko rządu w spra- 
wie syamskiej. Gdy księga dokumentów i not, 
zamienionych z rządem francuskim w tej 
sprawie, zostanie przedłożoną parlamentowi, 
wtedy będzie można ocenić, że rząd obecny 
działał nie mniej energicznie, jak jego po- 
przedniey. 

Buenos Ayres, 3 sierpnia. Gubernator 


z podróży, nalega na ministra wojny, ażeby prowincyi Santa Fé kapitulował w obec ro- 
co rychlej uorganizował ruchomą obronę w | koszan, którzy zmusili go następnie do ustą- 
tych departamentach. Gen. Loizillon udał się pienia z jego stanowiska. Oddział powstań- 
teraz osobiście do prowineyj nadgranieznych , czy w sile 5000 ludzi napadł prowineyę La 
dla przekonania się o konieczności nowych : Plata. (Patrz Ostatnią Pocztę; Przyp. Red.) 
kredytów. Onda się minister Eer Tokio (stolica Japonii), 3 sierpnia. 
si DADENI UA pod Blóyć i na wiel. p,yżowiec Elisabeth zawinął wczoraj z Najd. 
A OOP | Arcyksięciem Franciszkiem Ferdynandem do 
W sprawie manewrów floty francuskiej : portu Nagasaki, głównego miasta japońskiej 
na morzu Śródziemnem zamieszcza Temps wyspy Kiou-Siou. Stan zdrowia Najd. Arcy- 
uwagi godny artykuł. Według tego organu księcia jest zupełnie pomyślny. 
ministeryalnego, mają manewry wskazać, ja- | 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy zawartej 2-ou 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego* zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znacznie eni- 
Żomej, mianowicie: 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1893 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany“, po 
następującej cenie : 


„AA de 5 „ 

kwartalni a 

NODAINIU: o 2a 
o 3, półrocznie 6 „ 80, 

Na DROWMOJI: aa, 3 g 4 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1593 r. według zegaru Iwowskiego. 


UWAGA. 
Godziny drukowane grubemi ezcionkami ozna- 
czają porę noeną sd godziny 6 wieczór do godziny 
mir. 59 rano. 


TZ REI p5 irena TEN FRZ, = ACT BR PWR j formacie kieszonkowym 

Do Lwowa DER Pociągi Ze Lwowa Pociągi | Pociągi Rozktady MS inye A 
przychodzą: | b al osobowe teki: i pospieszne | osobowe SEA pe pinrach inforii A kasach 

Z Krakowa (Berlina, i Do Krakowa, ( iodnia, W biurze informacyjnem ©. k. austr kolei 
Wrocławia, Wiednia)| 3-08) 601 9:36 6-36 9:4 Wrocławia, Berlina | 3:01) 10:41] 5-26) 11-11| 7:36 państwowych w Wiedniu (I. Johannesgassa 29), ja- 

Z Warszawy . . -| — | 601] 936) 6:36) 8 GE Niż kli | — | IUH 5726 — | 7-36]kotoż w biurze informacyjnem e. k. austryackich 

Z Muszyny - Krynicy ? TANEN Krynie kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
przez Tarnów (suko 3 1 Obabówki p. Tar Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
od "h, do właeznie Ya] — | — | 36] — | — | nów lub Rzeszów -| — |od] — | — | — (pisomuych ARTERII M0 arenach Got zącyEEE, 

Z Muszyny - Krynicy i | gal - Muszyny - Krynicy na 6, k. austryackich kolejach państwowych. O ile 
Chabówki p. PRA =] IDR WA Tarnów ftylkoj podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 

Z  Muszyny - Krynicy od‘), do włącznie Je) — | — | — | — | Zs36)macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy i zagranicznych kolei 
Rzeszów (tylko „A i przez Tarnów | = — | 526 — | — W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 

„ ”le do włącznie **/e)| — = | —| — Do Muszyny - Krynicy dawane przez o. k. austr. koleje państwowe bezpo- 

Z e RZ "AA P. R — | 906| rog! — BO o 4. Agi a = | — | 80| — Kkrednie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 

7 Nadbrzezia 1 Tarno- zad paobrzegu À a — | goi] 526) — 4 o jazdy, jakoteż taryfy. 
brzoca e R l =. =. 6: — | Do Podwołoczysk i Bro- 

Z Podwołoczysk i Bro- | dów (z dw. głównego)| 6:44| 3:26]10'16) muj — Nadesłane. 
dów (na dw. główny) %486i0'02] 9:46 6:21 — | Do Podwołoszysk i Bro- 

| Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 6:58] 3-32] 10:40] 133) — 
dów (na dw. Podzam.)| 2:34! 9:46] 9-21] 555! — | De Suczawy „_.| 686] — |10:36| 3:34|10:56 i 

Z Suczawy 10:11) — | 759/1251) Z'UĘDo Buczacza przez Ha- Okulista dr. Teodor Bałłaban 

Z Kimpolunga . 10H) — | 759 — | — licz . . . . . „| —| —] — | 881] — Mb. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekie- 

Z Radowiee . -| Odi — | 759) — | ZI] Do Husiatyna przez Ha- wicza w Gracu po kilkoletniej praktyce specyalnej, 

Z Berhomethu n. S. i liee . . . . . .| 686) —| — | — |or56fordynuje w chorobach i opsracyach ocznych przy ulicy 
Czudyna „|1 0A — | — — | — | Do Słobody ruagurskiej Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed i od 3—6 po 

Z Nawosielicy . . .| — | — — — ZU] kopalni — — 41036] — | 10:56 połu dniu, I. piętro. 

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy .| 6:36 -| =| = Dla biednych bezpłatnie. 866 
kopalni . . . .| IO) — | — | — | 7Z'I| Do Berhomethu n. S. i - === = ma zn 

Z Husiatyna przez Ha- Czudyna "| GW 9] = | > = Kurs przygotowawczy 1028 
Hez . . . . « e} 10M) — | 7:59) — | — |Do Radowiee 636] — [10:36] — |I0-56fdo egzaminu na jednorocznych ochotników rozpo- 

Z Buezacza przez Ha- _ Do Kimpolunga 636] — | — | 3:81] — [znie się we Lwowia 1 września 1893 i potrwa 5 
licz . . + 2| —| —] — |1851) — [Do Sokala . —| — | 956 7:21] — imiesięcy. Zgłoszenia przyjmuje od godz. 6 do 7 wie- 

Z Bełzea . U — | — f —.| 520] — |Do Bełza . . . .| — | — | 956] — | — (rzorem przy ul. Piekarskiej l. 8. Łabowski. 

Ze Sokala «| —| — f 816 526| — | Do Borysławia p. Stryj — | —] 72110.26) — 

Z N (Pesztu, Do Ławocznego (Mun- Zamiana. 1029 
Miszkolca, Szerenesa A0sa, Szerenesa, Mi- : ; i L 
Muukścsa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy- Kaneelistu sądowy z okręgu ©. k. Sądu SPE 
Stanisławowa przez rowa przez Stryjj —| | 721| 8o — Hacyjnego lwowskiego mający chęć przesie- 
Stryj) -| — | — 4,906] 1:08] — |Do Stanisławowa przez dlić się w drodze zamiany do okręgu ©. k. 

z. A ARA =] = 8:52 =A= ARS OE — | — [1026 8:0] — Jądu apelacyjnego krakowskiego, zechce się 
e Skolego ego i TOWA BE: ; RAB 
obławowa i Bory- przez Stryj 4 = o — zgłosić listownie cąlem porozumienia Się pod 
aławia przez Stryj. | — | — | 238| — | — [Do Stryja —| —|zqa| —| — adresem „Zamiana post. rest. w Milówce“. 


cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemtysłowój, 
5 si i i łacą żądaj 
Lwów, d. 5 sierpnia 1893 Palit sa 
il. Akcye za sztukę. złr. et. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. 218 — 221 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł.w. a.  |254 — 457 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. [880 — — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. 8. w. —— 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. 1101 — 101 0 
A D 5 pre. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 — 110 70 
Banku hipot. 4*/, pr. los. w 50 1. 100 10 100 80 
Banku kraj. 4*/spr. w.a.los. w 51 1. 100 50 101 20 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. W. a. 
I. emis. 98 — 987% 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. - 
los w $1'/, lat sj 98 — 9876 
4:|4pr. w. a. los. 521. 35100 100 70 
4pr.w. a. los. w 561. $} 98 30 99 — 
8. Listy dłużne za 100 zł. 2| 
Qal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi s 
(daw. 5 pr.) 21; pr. w. a. . . 8| — — — — 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G.iB. E 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat = — —— 
w 
4, Obligi za 100 zł. = 
Indemniz. gal. 5 pr, m. k. = m 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 97 60 38 30 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. {102 235 - — 
Komunalne Banku kraj’ 5'/, II. em. |10825 — — 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. 105 — ~- — 
Pożyczki kr. 4*/4 pr. w. a. w 30 101 - 
an „ 49, Koronowej 97 10 97 86 
„ Losy miasta Krakowa . 23 — 25 — 
„  Btanisławowa 40 — 42" 
6. Monety. 
Dukat cesarski . 588 593 | 
Napoleondor 981 991 
Półimperyał 0 6 6 19— — — 
Rubel rosyjski srebrny . 1 28.— 1 30.— 
papierowy | 27,— 1 2850 
00 marek niemieckich 60 70 61 3 


płacą żądają 


P. T. 1004 


Przez wzgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 
z prowincyi dla mnie przeznaczone lecz mrlnie 
I adrerowane dn dawniejszej spółki ElibucEe 
'i Hanke, Inb do nieistmicjącej już fir- 
my Józef Hanke często włsśnia przez i ylne 
adresowanie w cale mnie nie dochodziły, przezeo Sza” 
nowni odbiorcy narażeni bywali na zawedy, a częste 
j nawet i na straty, upraszam Szanuwnyci 
mych odbiorców z prowincyi dla uni- 
knięcia nadal podobnych ewentual= 
ności, łaskawe zlecenia adresować tyl- 
ko do firmy 


Alojzy Hibner 
Skład farb i materyałów Lwów, Rynek 38. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3 sierpnia 1888. 
Hotel Imperial. 

PP. S. hr. Wiśniewski z Madrytu, L. Chir- 
tonebon z Dunkierki, K, ks. Krtmann z Poznania, 
T. Pawtikowski, St. Niemczewski, M. Bilińska i 
D. Wilezyński z Krakowa, E. Torosiewiez z Brodek 
M. Ujejska z Tomaszowie, F. Hnss z Sokala, R. 
O. Horodyski z Czernicy, W. ks. Resta z Czernio- 
wise, P. Podlewski z Czernicy, K. Wiśniewski z 
Dobrzan. ` 

Hotel Centralny 


PP. M. Batorska z Podola rosa. E. Wołod- 
kowioz z Bursztyna, T. Buczyński i Ą. Kalinka z 
Krakowa. 

___ Hotel Metropole. 
PP. S. Kolb i W. Axentowicz z Koło 


zę : myi, L. 
Hlinka z Kalin, W. Traczewski z Czernich p 


owa 


Wystawy i muzea. 


— Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 cte. 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny. 


O EE 


płacą żądają 


ł 
Kurs giełdy wiedeńskiej. - KA) Bed po RA a m. r 28%0.— 2895 -= w Hau n RE a 300 w ò 
ol. Mar. Ludw. po zł. m. KE. . o == = === A . w srebrze z r. 4. 9,.— 8950 
; - Ę Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 25450 258.— z r. 1884 , 96.75 97.75 
Dnia 1 sierpnia 1893. | Tow. kol. żel. AW e ih zł. w8: |. Oooo Z r. a 7 Zoa 
aja | Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . „= f e ea a e: e 
Dług państwa. płacą żądają [koli węg. gal. a 200 zł. w srebrzo 203.90 204.— | Weg. gal. kol a 200 zł 5 pr. w ur. . 108.— 109 — 
Jednolity dług państwa w banknot. ; Węg. regulacya Cisy po 100 zł 4 pr. 14225 142.75 
maj-listopad . NE : 1.28 97,45 ą 
BSM. 04.0 ori. 0786 4. Listy zastawne losowane 6. Losy 
Jednolity dług państwa w srebrze 7 
A g” 96.75 96.95 | Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla RE kr. IE i P po 100 zł. a. w. 197.— 197.50 
kwiecień-październik . . . . . 96.80 97.— Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —— ==- dów ża E Zd. M, Ko... mmm mm 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.50 148.50] Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. : K wi eg. R na Dunaju po 100zł.m. . 142.— 144 ~ 
3 „ 1860 po 500zł. w.a. 5pr. =- —,—| w złocie w 501 . . , SG 122.— 123, — LE R s E k KZ 7 
. 5 mr. . .— 163— | Powsz. tr. zak. kr. ziem. r. ji . B. W. — 24B 
ę É 1864 Ro 100 zł. E 182.35 Baj Em. "w 50 A E E ER . . 9880 99.50] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.75 24.75 
$ R 1864 po 50 zł. a 192.25 198 25 5 5 e 5 4 pr. 4 114.59 115.— Pożyczka miasta Budy po 40 zł, A. W. 57.50 R850 
Renty Com. po 42 litr. austr. > ==] r n non Pei A 114.75 115.50 e po 40 zł. m. k. . . . . . 5760 58.50 
Listy zast. domen. państw. po 120 Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w181. 6. pr. ---— —.=|Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł 18— 1840 
zł. 5 pr. jo. 24 © 5. w a 155.-— 156. -- n = LEJ n w 20 1. 7 pr. EJ Ra a EAIA a sli EA. É po 3% 1250 13— 
Austr. renta zł. wolna od podał. 4 pr. 11845 118.65 non on nm k w 86 1. 6 pr. BEE, 153 — po 10 7d osa a p anote 23.30 2439 
a o  alksaik ka p E P w rh wkilwyl. 9880 —-.-| Salma po 40 zł. m.k. . . "+ 30— 008 
i $ n n „Po 4 pr. w St. Genois po 40 zł. m. k. . . . , 6750 685u 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 52 latach zwrotne . . . . . .  100.- 100.20 f Pożyoz. m. Stanisławowa (po 20 2} a w.) 41.— —.— 
Banku kraj. 4*/ pr. w. a. los. w 51'ją 1. 100.50 101.— Pożyczki T'ryestu po 100 zł. m. K.. _ 145.— 146. — 
Bukowiny . 105.40 106.20| Obligi komunalne Banku krajowego ».. n Po 50 m. a wig ZE 
Galicyi af | mm mm 5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . . == = — Waldsteina po 20 zł. a k. 45. — 47 — 
Niższej Austryi 109.75 110.75] Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 10975 101.75) Windischgrótza po 20 zì m. k.. == 70 - 
Siedmiogrodu - - „AR . =. == | Banku aust. węg. 4/4 pr. . . . . . 100.20 100.90 TO 
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. 9590 96.90 wee, Zakł. kred. ziem. ake. w 39 L 1. Weksle (va 3 miesiące: 
wyi. po 5 pre. a o a —.— 101.75 
slów R 5 dwu słąw 16086 S a —— NĄ 
n 2 n » Wåll wyl. Frankfurt za 100 marek AE e ma 
po 4 pr. SC 98.50 99.— | rramkure 7a 190 marek NEA E =A=, =.= 
Bank Anglo aust. 300 zł. emit. zł. . . 150.25 150.75 WEKA w a P R EL 
De zla andlu tpo x va. aas wa 338.75 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) |Paryż za 100 fr. , 49.42,5 49 47 Ak 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —— . Kurs słots 
Gal. banku d. ham. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— -—.— į Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —— i j 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 gł. |, , —.— ——| Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men 5.87 — 589 — 
Bank dia krajów koronnych a 200 zł. 24950 250.— į a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —.— ~=} „ pełnej wagi 5.55 — 5.87 — 
Bank auetro-węgierski a 600 zł. . , 077.— 983,— | Kolej północna po 100 zł. em. 1886 497, 100 15 101.15]Korona . . . . . A 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 9550 96.401 y n po 100 zł. „ 1887 „ 100.25 10125|20-frankówka . ' 9865 - 1875 
Austr. Tow. żeg]. par. dun. po 500zł. mk. 400-— 405—Ę Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimporyał z m ma = 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— — — po 300 zł. ts pr. . . . . . . —— —.—| Talar związkowy . . 2 yz mara ad ka 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. œ.) a 200 zł. | —— = .— detto (Jarosław-Soks1) —— —,—| Srebro . : TEE a Saa 
E E E E E, E OEO E TEAC 
RELS RE = AEO L A | AALA m a i r | ean eao a - Nowica kan 
notaryusza w Radziechowie i tychże wierzy- uzskali, kuratorem p. Piotra Bugla kandy- L. 8414 [4504 3—3] 


ry 
Licytacye. 
L. 4001 [4685 3 — 8] 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż a) jednej czwartej spadkobierców 
Jośla Pupale własnej, części realności wyk. 
hip. 510 i b) połowy Saula Wassermana 
własnej realności wyk. bip. ks. 518 gr. gm. 
Radziechów objętej, na zaspokojenie preten- 
syi Towarzystwa zaliczkowego w Radziecho- 
wie w kwocie 51 zł. 8 ct. dnia 6 września 
i dnia 11 października 1898 każdym razem 
o godz. 10 rano, a to na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi co do realności ad a) 
10 zł. co do realności ad b) 30 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla nieznanych wierzycieli i tych któ- 
ryraby rezolucya licytacyjna przed terminem | 
z jakiegokolwiek bądź powodu Uaz | 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 21 marca 
1893 prawo zastawu uzyskali ustanowiono 
kuratorem p. Zdzisława Więckowskiego ck. 


cieli, o rozpisaniu niniejszej licytacyi i usta- 
nowieniu dia nich kuratorem niniejszem się 
zawiadamia. 

Radziechów, dnia 2% czerwca 1898. 


L. 4402 i [4684 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
połowy realności pod lkons. 417 w Radzie- 
chowie położonej wedle wykaza hipotecz- 
nego nr. 502 tejże gminy dłużnika Lipy 
Russ własnej, na zaspokojenia pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Radziechowie 
w kwocie 100 zł. dnia 6 września i dnia 
11 października 1898 każdym razem o godz. 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 500 zł. na 
drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 50 zł. 


Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg | 


tabularny, akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 
Wreszcie ustanawia się dla nieznanych 


data notaryalnego, w Radziechowie i tychże 
wierzycieli, o rozpisaniu niniejszej licytacy 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejsze 
się zawiadamia, 

Radziechów, dnia 2% czerwca 1898. 


3208 [4585 3—8] 

Duia 19 września i dnia 24 pażdier- 
nika 1833 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiezna przymusowa licytacya real 
ności pod lk. 186 w Niżankowicach poło- 
żonej, według wykazu hipotecznego l. 398 
Samuela Lobheita własnej, celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Taćki Kaczmaryk w 
kwocie 100 zł. 

Cena wywołania 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
j niżej ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych lub nienałe- 
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy- 


L 


O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa- 
„niu przymusową publiczną sprzedaż połowy 
realności lk. 29 we Fradze wedle wyk. hip. 
'nr. 83, 288 i 248 tejże gminy dłużników 
Hryńka Koroliszyna, Schulima Fumtera, Iry 
F'enstera i Feśki Koroliszyn ur. Draganczuk 
w połowie własnej, na zaspokojenie wierzy- 
telności Jankla Sterna i Joela Sterna w kwo- 
jcie 249 zł. 18 et. dnia 22 września 1493 
(i dnia 25 października 1893 o godzi:ie 10 
rano, na pierwsz:m terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej a to: za połowę ciała hi- 
potecznego l *3 w kwocie 2147 zł., za po- 
| ciała hip. l 233 w kwocie 250 zł, a 
za połowę ciała hp l [248 w kworie 489 
zł, na drugim zaś i poniżej tukowej, 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej i wywołania to jest odnośnie do po- 
łowy ciała hip. I 83 kwotę 214 zł 70 ct., 
į do połowy ciała hip. l. 233 kwotę 25 zł, a 
j odnośnie do połowy ciała hip. 1. 243 kwote 
E zł ; 


Reszta warunków, wyciąg hipoteczny, 


wierzycieli i dla tych którymby rezolucya j cieli ustanowiono p. Apolfa Medweckiego z | akt ocenienia można przejrzeć w sądzie 


licytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczoną być uie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
tj. po dniu 27 marea 1898 prawo zastawu 


Niżankowice. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice, 24 maja 1898. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Kazimierz Abgarowiez z Roha- 
tyna. 


| Rohatyn, 7 lipca 1893. 


L. 3481 [4570 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowie 
przeprowadzi na rzecz e. k galic. Zakładu 
kredyt, włość. w likwidacyi pto 258 zł. 
59 ct. zpn. publiczną sprzedaż posiadłości 
objętej, wyk. hip. l. 12 gminy Laskowa 
masy spadkowej śp. Jędrzeja Jędrzejka wła- 
Snej, na dniu 4 września i na dniu 25 
września 1893 każdym razem o godzinie 
0 rano, 

Cena wywołania 680 zł. 50 et. 

Wadyum 69 zł. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 8 czerwca 1898. 


L. 5568 [4644 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Wadowicach ogłasza, że celem za- 
spokojenia wierzytelności Jędrzeja Fidelusa 
w kwocie 205 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w gmaehu sądowym w dniach 2 września 
i 14 października 1893 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya real- 
ności pod lkons. 328 w Zembrzycach poło- 
żonej, lwb. 376 i lwh. 451 tejże gm. obję- 
tych, Wawrzyńca i Rozalii Fidelusów wła- 
snych. 

Cena wywołania pierwszej realności 
1404 zł. 35 ct., drugiej 42 zł. 50 ct. 

Wadyum pierwszej realności 140 zł, 
drugiej 5 zł. a. w. 

Wadowice, 30 czerwca 1898. 


L. 4815 [4674 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Kalmana Kleina w sumie 55 zł. zpn. 
odbędzie się w dniach 28 sierpnia i 28 
września 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano w budynku sądowym egzekucyjna sprze- 
daż realności pod Nk. 520 w Stryszawie a 
to 4/80 części posiadłości lwh. 548 połowy 
lwh 544, 2|28 części posiadłości lwh. 546, 
2,6 części posiadłości lwh. 547 i całej po- 
siadłości lwh. 972 księgi gr. tejże gminy 
objętej, dłużniczki Katarzyny z Siwców Trzo- 
powej własnej. 

Cena wywołania 328 zł. 24 et. 

Wadyum 32 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny leżą do przejrzenia w registra- 
turze sądowej. 

slemień 30 grudnia 1892. 


L. 4139 [4652 3- 8] 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 12 w Radziecho- 
wie położonej, wedle wykazu hip. nr. 482 
teże gminy dłużnika Józefa Finkelsteina 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Towarzy- 
stwa zaliezkowego w Radziechowie w kwocie 
100 zł. dnia 6 września i dnia 11 paździer- 
nika 18938 każdym razem o godz. 10 rano, 
a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 1300 zł. na drugim 
zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 130 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla nieznanych wierzycieli i dla tych, 
którymby rezolucya licytacyjna przed ter- 
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 21 
marca 1893 prawo zastawu uzyskali ustano- 
wiono kuratorem p. Zdzisława Więckow- 
skiego ©, k. notaryusza z Radziechowa i 
tychże wierzycieli, o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia. 

Radziechów, dnia 22 czerwca 1898. 


L. 6019 [4723 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia 16 rat po 
19 zł. 50 i reszty kapitału 212 zł. 86 et. 
zpn. odbędzie się w dniach 80 sierpnia i 
12 października 1893 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w budynku sądowym egzeku- 
cyjna sprzedaż realności pod nk. 91 w Ku- 
rowie whl. 91 ks. gr. tejże gminy objętej, 
dłużników Michała Micora, Katarzyny z 
Gąsków Mieorowej i spólników własnej. 

(ena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł. i h 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipot. leżą do przejrzenia w registra- 
turze sądowej. : 

Slemień, 80 stycznia 1898. 


L. 4171 „ . [4721 2—3] 
W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
cyi przeciw Dmytrowi Bachtiakowi o 62 zł. 
30 et. odbędzie się w tutejszym sądzie o go- 
dzinie 10 rano dnia 28 sierpnia 1893 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 
września 1893 także poniżej takowej przy: 
musowa licytacya realności pod lk. 40 w 
Szczepanowie położonej, wyk. hip. l. 4 ks. 
r. gm. katastralnej Szczepanów objętej. 
Cena szacunkowa oraz wywołania 300 zł. 


Wadyum 30 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipo- 
tecznych ustanowiony kurator w osobie p. 
adwokata dr. Rotha. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podhajce, 5 maja 1898. 


L. 2355 [4719 2—8] 

(0. k. Sąd powiatowy w (Cieszanowie 
zarządza na dzień 29 sierpnia 1893 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 
11 października 1893 także poniżej tej ceny, 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprze- 
daż licytacyjną 157/160 części nieruchomo- 
ści w Qieszanowie, objętych wyk. hip. 21 
księgi gruntowej tejże gminy i będących 
własnością Pinkasa i Itty małż, Horoszaw- 
skich a to w celu wydobycia sumy 1000 zł. 
a. w. zpn. na rzecz Sendera Gabla. 

Cena wywołania wynosi 1991 zł. 94 
ch. 8. w. 

Warunk ilicytacyjne i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze tegoż sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław Długoszawski e. k. notaryusz. 

Cieszanów, 30 czerwca 1898. 


L. 21053 [4716 2—8] 

W e. k. Sądzie powiatowym deleg. 
miejskim w Krakowie odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności Józefy Miszezyń- 
skiej w kwocie 675 zł. zpn. w dniu 30 sier- 
pnia i 11 października 1893 zawsze o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż realności lwh. 
89 w Nowej wsi narodowej, Bernarda Hau- 
bonstocka własnej. 

Cena wywołania wynosi 14000 zł. 

Wadyum 1400 zł. e 

Waruuki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Dadlez, zastępcą adw. dr. Gross. 

Kraków, 22 czerwca 1898. 


L. 7237 [4601 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 
zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż 5/80 niewy- 
dzielonych części realności w Pniowiu poło- 
żonej, wedle wyk. hip. 1562 tejże gminy 
Samuela Grauera własnych, na zaspokojenie 
pretensyi kasy zaliczkowej w Nadwórnie w 
kwocie 150 zł. dnia 15 listopada 1898 i 
dnia 13 grudnia 18938 każdym razem o godz. 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 9 zł. 28 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabułarny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li 
cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek: 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 30 czerwca 1893 do tabuli 
weszli, ustanawia sąd kuratorem adwokata 
dr. Bardacha. 

Nadwórna, dnia 8 lipca 1898. 


L. 7235 [4600 2—3] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, w dniu 29 listopada 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 20 grudnia 1898 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
1. 472 według wyk. hip. 401 księgi grunt. 
gwiny Nadwórna spadkobierców Franciszka 
Schmidta własnej, na rzecz kasy zaliczko- 
wej w Nadwórnej pto 300 zł. 

Cena wywołania 1685 zł. 

Wadyum 168 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Józefa Mallera z Nadwórny. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Nadwórna 6 Jipea 1893. 


L. 4524 [4643 2—3] 

Wadowicki e, k. Sąd powiat. miejsko- 
delegowany ogłasza, iż celem zaspokojenia 
należytości powiatowej Kasy oszczędności w 
Wadowicach w kwocie 44 zł. 50 ct. z pn., 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
14 września i 19 października 1898 każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna licy 
tacya połowy realności lwh. 46 w Rokowie, 
Piotra Harmaty własnej. 

Cena wywołania 139 zł. 82 ct. 

Wadyum 14 zł 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w sądzie. 

Wadowice, 30 czerwca 1898. 


L. 7236 [4602 2—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za- 
wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie „się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Nadwórnie położonej, według wyk. hip. 675 
tejże gminy dłużnika Mojżesza Panklera wła- 
snej, na zaspokojenie pretensyi kasy zalicz. 
kowej w Nadwórnie w kwocie 105 zł. dnia 


Gazeta Lwowska ar, 176 z dnia 4 sierpnia 1898. 


? 


15 listopada 1893 i dnia 18 grudnia 1893 
każdym razem o godz. 10 rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 5 zł. 50 ct.. 

Reszta warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 26 
czerwca 1893 do tabuli weszli, kuratorem 
p. adw. dr. Bardacha. 

Nadwórna, dnia 7 lipca 1893. 


L. 6389 [4624 2—8] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, w dniu 19 września 1893 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 29 listopada 1898 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
925 według wyk. hip. 688 księgi gruntowej 
gminy Nadwórny Hrehora Josypeńki wła- 
snej, na rzecz kasy zaliczkowej w Nadwór- 
nie pto 265 zł. 78 ct. zpn. 

Cena wywołania 1396 zł. 

Wadyum 189 zł. 60 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiono kuratorem Jana Skwar- 
czyńskiego z Nadwórny. 

Nadwórna, dnia 12 czerwca 1893. 


L. 907 [4628 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 
ogłasza że celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w 11 ratach po 9 zł. zpn. odbę- 
dzie się w zabudowaniu sądowem przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności tabular- 
nej w Mikłaszowie pod lk. 7% położonej, 
wyk. hip. l. 160 objętej na dniu 28 wrze- 
śnia 1898 i na dniu 2 listopada 1893 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 1334 zł. 

Poręczne 138 zł. 40 ct. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, dnia 31 marca 1893. 


L. 9420 [4640 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu pe- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Maurycemu i Rózie Szapirom o zapłacenie 
kwot 3860 zł. i 360 zł. z przynależytościami 
odbędzie się dnia 13 września 1898 i dnia 
18 października 1893 każdym razem o godz. 
10 przed południem w biurze nr. 7 przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lk. 548 w 
Przemyślu położonej, wedle Dom VII. pag. 
416 i 417 nr. haer 3 i 4 dłużników Mau 
rycego i Róży Szapirów własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 18000 zł. 

Wadyum 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Hillela w Przemyślu 
z substytucyą adw. dr. Glanza. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności i wyciąg tabu- 
Jarny można przejrzeć w tusądowej regi- 
straturze. 

Przemyśl, 30 czerwca 1898. 


L. 5015 [4686 2—3] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, dnia 19 września 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 24 października 1893 
nawet poniżej takowej, lieytacya realności 
lwh. 72, 73 i 715 gminy Skołoszów masy 
spadkowej Goetzla Mohld i Małki Mohl 
własnych na rzecz gal Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi pte 1400 zł zpn. 

Cena wywołania wyk. hip. 1. 72 1050 zł. 
wyk. hip. 1. 73, 1350 zł, wyk. hip. l. 715 
1800 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus- 
registaturze. i 

Dia nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. Władysława Jani- 
ekiego w Radymnie. ' 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rapymno, dnia 26 czerwca 1893. 


L. 1749 a [4484 2—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Berla 
Finklera w kwocie 628 zł. 55 et. zpn. od- 
będzie się w sądzie dnia 9 listopada 1893 
i dnia 7 grudnia 1893 o godz. 10 przedp. 
przymusowa sprzedaż realności wyk. hip. 24 
i połowy realności wyk. hip. 25 ks. gr. Mi- 
kłaszów objętej, Tekli Burak własnej. 

Cena wywołania 1076 zł. i 347 zł. 

Wadyum 107 zł. 60 ct. i 34 zł. 70 et. 

Błiższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, dnia 30 czerwca 1898. 


L. 10817 [4574 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Siryju ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Stryj- 
skiej kasy oszczędności w kwocie 6000 zł. 
wa. zostanie realność pod lk. 23 w Stryju 
Mojżesza Waldmana własna, dnia 19 wrze- 
śnia 1893 i 19 października 1893 o godz. 
10 rano na pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania 14141 zł. 55 et. na 
drugim także niżej ceny sprzedaną. 

Wadyum wynosi 1415 zł. 

O tem zawiadamia się późniejszych i 
niewiadomych wierzycieli do rąk kuratora 
adw. dr. Finka w Stryju. 

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tus. registraturze. 

Stryj, 25 czerwca 1893. 


L. 10581 [4639 2—3] 
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Pauliny Girtlerowej w kwocie 1650 zł. 
z pn. w dniu 16 października 1893 i 20 li- 
stopada 1893 zawsze o godz. 10 rano pr.y- 
musowa sprzedaż realności lk. 144 dz. VIII. 
w Krakowie położonej, lwh. 1536 objętej, 
dłużnika Abrahama Kesslera własnej. 

Cena wywołania wynosi 3883 zł. 

Wadyum 340 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bobilewicz, zastępeą adw. dr. 
Berman. 

Kraków, 12 maja 1898. 


L 11931 [4685 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy miej. delg. S. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Powiatowego Towarzystwa zaliczko- 
wego sumy 200 zł. wa. zpn. licytacyą real- 
ności Miehała Gigla własnej, wyk. hip. 48 
gminy Brzuchowice objętej, na dzień 21 
września 1893 i na dzień 19 października 
1893 zawsze o godz. 10 rano w biurze ar. 8. 

Cena wywołania 300 zł. wa. 

Wadyum 30 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w ts. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kwiatkowski. 

Lwów, dnia 27 czerwca 1898. 


L. 4108 [4129 2—2] 
A V I 


Die in der Gazeta Lwowska am 16 
Juli 1893 verlautbarte Kundmachung wegen 
Sicherstellung der arendierungsweisen Ab: 
gabe der Artikel Hafer, Heu, Streu und 
Bettenstroh in den Stationen Stryj, Sambor, 
Drohobycz, Jarosław, Żołynia, Łańcut, Ra- 
dymno, Krakowiee, Sądowa Wisznia, Gródek, 
Jaworów. Przeworsk, Rzeszów, Dębica, Gło- 
gów, Kolbuszowa, Trzęsówka, Sędziszów, 
Ropczyce, Przemyśl Zurawieca und Sanok 
wird in Erinnerung gebracht. 

Die nahere Bedingungen kónnen bei 
den k. und k. Militar-Vepfiegs Magazinen 
in Przemyśl, Jarosław, Rzeszów und Stryj 
taglich während der gewóhnlichen Amts- 
stunden eingesehen werden. 

Von der k. und k. 10 Corps Intendanz. 

Przemyśl, am 23 Juni 1898. 


L. 2660 [4739 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy- 
telności Józefa Górskiego w kwocie 10 zł. 
zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie liey- 
tacya 1/8 części posiadłości wykazem 399 
ks. grunt. gminy Ciężkowice objętej, dłużnika 
Stanisława Rutki własnej, w dwóch termi- 
nach, mianowicie w dniu 31 sierpnia i w 
dniu 28 września 1893 każdym razem o 10 
rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza. 
cunkowa 146 zł. 66 et. 

Wadyum wynosi 14 zł. 66 ct. 

Resztę warunków sprzedaży akt osza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
żna w tusądowej registraturze. 

_ Dia wierzycieli z miejsca pobytu nie- 
wiadomych oraz dla tych, którzyby uzyskali 
prawo zastawu na pomienionej realności po 
21 czerwea 1893 ustanawia się kuratorem 
pana Michała Eustachiewicza. 

Ciężkowice, 21 czerwca 1898. 


-m Konkursa. 
. 1711 [4715 2—8] 


Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 
jest do obsadzenia posada adiunkta sądowe- 
go w IX. klasie rangi. 

Podania o tę, lub przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym opróżnić się 
mogącą posadę adjunkta sądowego wnosić 
należy w drodze przepisanej do 17 sierpnia 
1893 do Prezydyum sądu obwodowego w Wa- 
dowieach. 

Prezydyum sądu obwodowego. 

Wadowice, 29 lipca 1893, 


[4692 3—8] 

Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c.k, rewidenta rachunkowego w randze IX, 
ewentualnie posady oficyała rachunkowego 
w randze X i asystenta rachunkowego w 
randze XI w departamencie rachunkowym 
c. k. Namiestnietwa, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 17 sierpnia 1893. | 

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi, oraz znajomości języków krajo 
wych w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum c. k. Namiestnietwa. © 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 31 lipca 1898. 


L. 8514 


L. 39932 [4728 2—3] 

Kunkurs na posadę ekspedyenta przy 
e. k. urzędzie pocztowym w Sieniawie obok 
Maksymówki w powiecie Zbarazkim za kon- 
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 
zł. Płaca roczna 150 zł., ryczałtu kancela- 
ryjnego 40 zł. i wynagrodzenia 500 zł. za 
codzienną jazdę posłańczą do Maksymówki 
i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
16 sierpnia br. w e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, 29 lipca 1898. 


L. 39988 

Konkurs na posady: 

a) Adjunkta budownictwa przy e. K. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie z 
poborami X. klasy rangi i kaucyą 600 zł.i 

b) Kontrolora przy e. k. urzędzie pocz- 
towym w Krakowie z poborami IX. klasy 
rangi i kaucyą w wysokości całorocznej 
płacy. hd 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 sierpnia br. w c. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, 29 lipca 1893, 


[4729 2—3] 


L. 39984 [4730 2—3] 

Konkurs na posady ekspedyentów przy 
e. k. urzędach pocztowych : 

a) w Tarnowcu w powiecie jasielskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł., 

płaca rocznych 200 zł., 

ryczałt kanceelaryjny 60 zł 

i wynagrodzenie 180 zł., za 4 razowe- 
go posłańca pieszego codziennie do dworca 
kolei żelaznej tamże. 

b) w Płazowie w powiecie Cieszanow 
skim za kontraktem służbowym i kaucyą 
200 zł., 

płaca rocznych 150 zł. 

i ryczałt kancelaryjny 40 zł. 

c) w Łosiaczu w powiecie Borszczow- 
skim za kontraktem służbowym i kaueyą 
200 zł., 

płaca rocznych 120 zł., 

ryczałt kancelaryjny 24 zł, 

i wynagrodzenie 150 zł. za eodzienne- 
go posłańca do Skały i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19 sierpnia br. w e. k. Dyrekcyi poczt ite- 
legrafów we Lwov.ie. 

Lwów, 29 lipca 1898. 


L. 663 [4747 1—2] 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Łańcu- 
cie ogłasza niniejszem konkurs eelem sta- 
łego obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich : 

1. na posadę starszego nauczyciela (nau- 
czyeielki) przy 5 kl. szkole mieszanej w łań- 
eucie z płacą roczną 450 zł i 10 pre. do- 
datkiem na pomieszkanie. 

2. na dwie posady nauczycielek star- 
szych przy 5 kl szkole żeńskiej w Leżajsku 
z płacą roczną 450 zł. 1 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie. 

3. na posady starszych nauczycieli przy 
5 kl. szkole mieszanej w Przeworsku i przy 
5 kl. szkole męskiej w Leżajsku z płacą 
roczną 460 zł. i 10 pre. na pomieszkanie. 

4) na posadę katechety ob. łać. z obo- 
wiązkiem udzielania nauki religii i odbywa- 
nia przepisanych ekskórt z płacą roczną 450 
zł. i 10 pre. na pomieszkanie. 

Na powyższe posady pozostawia się 
pierwszeństwo kandydatom (kandydatkom) 
z patentem kwalifikacyjnym nauczycielskiem 
którzy ukończyli kurs rysunkowy przy szkole 
przemysłowej a względnie kurs robót przy 
szkole wydziałowej we Lwowie lub w Kra- 
kowie, jakoteż i tym którzy mają egzamin 
wydziałowy z grupy przerodniczej. © 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z wymienionych posad mają wnieść 
należycie udokumentowane podania z dołą- 
czeniem wykazu łat służby, przepisanej ta- 
beli kwalifikacyjnej i ewentualnie dekretu 
wymiaru wkładek emerytalnych za pośred- 
nictwem swej przełożonej władzy najpóźniej 
do 30 sierpnia b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Łańcut, dnia 25 lipca 1898. 


A DZA Z ZZ 


Kuratele. 


L. 4558 [4689 3—3} 
Ilko Grzeźniak z Łobozwi uznany marno- 
trawca, kurator jego Waśko Łazór z Łobozwi 
Z e. k. Sądu powiatowego 
Ustrzyki dolne, 16 czerwca 1892. 


L. 28986 [4638 3—3] 
Dla umysłowo chorego Kazimierza 
Czernego ustanawia się kuratorem jego ojca 
Wincentego Czernego z Krakowa 
C. k. Sąd deleg. miejski 
Kraków, 25 lipca 1898. 


L. 3871 [4725 2—3] 
Franciszek Lupa z Zawierzbia uznany 
marnotrawcą. 


Kuratorem Antoni Smoła z Zawierzbia. 
5 C. k. Sąd powiatowy. 
Zabne, 6 ezerwca 1898. 


L. 6362 [4718 2—3] 
Iwan Chmielar z Bielawiee uznany zo- 
stał głupkowatym. 
Kuratorem Roman Chmielar w Bielaw- 
cach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, 29 kwietnia 1893. 


L. 7950 [4742 1—83] 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że Szczepan Ozga z Szkodny uchwa- 
łą c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie z 12 
stycznia 1893 1. 488 uznany został marno- 
traweą, i że kuratorem jego jest Wawrzy- 
niec Czaja ze Szkodny. 

Ropczyce, 3 lipca 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5580 [4647 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Kreislę 
Senft, że Józef i Reisla małżonkowie Rechto- 
wie wnieśli przeciw niej pozew dnia 16 
czerwca 1893 do l. 5530 o uznanie kontra- 
ktu najmu z daty Dębica 7 listopada 1890 
za rozwiązalny, w skutek czego termin do 
rozprawy na 25 sierpnia 1898 o 9 rano 
wyznaczono, i że dla niej Aleksander Wi- 
słoeki e. k. notaryusz w Dębiey kuratorem 
ad actum ustanowiono. 

Wzywa się tęż niewiadomą z miejsca 
pobytu, aby kurantowi swemu informacyi u- 
dzieliła lub innego pełnomocnika ustanowiła. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dębica, 26 czerwca 1893. 


L. 28791 [4521 3—3] 
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Abischa Schindlera, że w sprawie 


hipotecznej Herscha Zuckerberga przeciw : 


Abischowi Schindlerowi o zaintabulowanie 
prawa zastawu dla sumy 300 zł. a. w. na 


karcie © ciała hip. wyk, l. 341 księgi grun- , 


towej gminy kat. Borysław objętego, kura- 
torem ad actum dlań ustanowionym został 
adw. dr. Rosenbusch. 

Wzywa się go przeto, aby ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi udzielił swej informa- 
cyi lub innego pełnomocnika ustanowił, ile- 
że w razie przeciwnym sam złe skutki po- 
niesie. 

C. k. Syd powiatowy. 

Drohobycz, 1 grudnia 1892. 

L 5548 [4720 3—3] 

Niewiadomego z miejsca pobytu Wil- 
helma Laksa zawiadamia się, że w skutek 
skargi wniesionej przeciw niemu przez Józefa 
Goldmanna o zapłatę 200 zł, w. a. wyzna- 
ezono termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 3 sierpnia 1898 godzinę 9 rano i u- 
stanowiono kuratorem adw. dr. Kozłeckiego. 
któremu pozwany winien dostarczyć wszel- 
kich środków obronnych, lub obranego przez 
siebie zastępcę prawnego sądowi przedstawić 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowjtarg, 16 czerwca 1898. 


L 9564 , [4666 3—8] 
Ò k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 


Zygmunta Drągowskiego pod l. 85 przy ul. 
Zyblikiewicza (Stryjskiej). 

Dla dowozu beczek i wag większych 
rozmiarów dostarczanych do cechowania u- 
rządzony jest dojazd od ulicy Jabłonowskich 
l. 16 tej samej realności. 

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości z nadmienieniem, że z powodu prze- 
siedlenia się Lwowski e. k. urząd cechowni- 
czy przerwie wykonywanie czynności urzę- 
dowych od 9 do 15 sierpnia 1898 włącznie. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 28 lipca 1898. 


L. 4784 [4671 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży- 
cia i miejsea pobytu niewiadomego Józefa 
Midurę, że Pinkas Wigdor wytoczył mu po- 
zew do l. 4734 o 14 zł. 27 ct. aw. w której 
sprawie termin na dzień 18 sierpnia 1898 
wyznaczono i kuratora dla niego w osobie 
Jana Midury ustanowiono. Ma zatem kura- 
torowi informacyj udzielić, przeciwnie zaś 
złe skutki;sam sobie przypisze. 

Radomyśl, 30 maja 1898. 


L. 5763 [4675 3—3] 

Niniejszem zawiadamia się z życia i 
miejsca pobytu nieznanego Jana Balko, że 
dnia 15 czerwca 1893 do 1. 5768 wniosła 
gmina król. miasta Żółkwi przeciw niema 
pozew o uznanie pretensyi w kwocie 118 
zł. m. k. zpn. za zgasłą i wykreślenie tako- 
wej ze stanu biernego realności wyk. hip. 
209 ks. gr. gm. Żółkiew, I część objętej, 
zpn. na który pozew termin do rozprawy 
ustnej na dzień 10 sierpnia 1898 o godzinie 
9 rano wyznaczonym został. 

Wzywa się tedy Jana Balko, ażeby z 
ustanowionym dla niego kuratorem adwoka 
tem dr. Karczem w Żółkwi się porozumiał 
lub innego zastępcę sądowi wskazał, gdyż 
złe skutki z zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
| Żółkiew, dnia 20 czerwca 1893. 
| 17769 [4691 3—8] 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 12 kwietnia 1898 do 
l. 17769 wniósł Salamon Halber przeciw 
firmie „Instranyi et Comp.“ w Isadany (w 
| Węgrzech) pozew o wykreślenie sumy 416 
|zł. 31 ct. a. w. zpn. ze stanu biernego real- 
ności pod lk. 4683, we Lwowie, na który 
to pozew wyznaczono termin do sumarycz- 
nej rozprawy na dzień 8 sierpnia 1893 go- 
| dzinę 11 przedpołudniem. 
i Gdy miejsce siedziby pozwanej firmy 
jest za granicą, został dla niej adwokat dr 
Fedak kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. 
' Kraus mianowany. 
| Wzywa się zatem firmę „Istrany et 
Comp w Isadany“ aby do swojej obrony słu- 
żące środki ustanowionemu kuratorowi do- 
starczyła lub też innego zastępcę sobie obra- 
ła i tegoż sądowi wymieniła, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
| następstwa sama sobie przypisze. 
| Lwów, 8 czerwca 1893. 


'L. 9954 [4555 3—-3] 
|. „C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czy- 
„ni wiadomo, że wskutek dobrowolnej pu 
| blieznej sprzedaży dóbr Obodówka Huszezanka 
¡i Łozówka wedle poz. 9,9 i 8 karty B. wy- 
i kazów bipotecznych 1. 462, 505 i 578 księ- 
gi gruntowej przy c. k. sądzie obwodowym 
jw Tarnopolu prowadzonej, w jednej połowie 
„własność p. Pauliny z Tyszkowskich Towar- 
niekiej, zaś w drugiej połowie własność 
potomstwa tejże Pauliny Towarnickiej sta- 
nowiących z tem dołożeniem, że cena kupna 
wynosi 155000 zł. a. w. poniżej której do- 
bra te bezwarunkowo sprzedane nie zostaną, 
wadyum zaś w gotówce, w książeczkach 
wkładkowych gal. kasy oszczędności lub w 
papierach publicznych do korzystnego loko- 
(wania sierocych kapitałów zdolnych złożyć 
się majace kwotę 16000 zł. a. w. wynosi, 
nareszcie, że wierzycielom na rzeczonych 
dobrach ubezpieczonym zostrzeżonym zosta- 
je ich prawo hipoteki, bez względu na ce- 
nę przez przetarg uzyskaną, opis wzmianko- 
„wanych dóbr zawarty w akcie oszacowania 
(z dnia 5 maja 1885 i z dni następnych, wy- 


i 


wany w Rzeszowie zawiadamia z życia i ciągi hipoteczne, arkusze gruntowe i kontrakt 
miejsca pobytu niewiadomego Antoniego ; dzierżawny Wraz z dodatkowymi umowami 
Kamińskiego, że przeciw niamu Jan i Kata- i mogą być przejrzane w registraturze tutej 
tarzyna Bząsy wnieśli pozew o uznanie za-, Szego sądu. , i 

płaty reszty ceny kupna za realność l. Tarnopol, 15 lipca 1898. 

wykazu hipotecznego 351 księgi Przybyszów r 

ka i zamianę prenotacyi prawa własności | L. 7954 i [4566 3—3] 
tejże realności w intabulacyę, że dla po- C k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za- 
zwanego adw. dr. Malca kuratorem ustano- i wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
wiono i temuż pozew zadekretowany do roz- , Ferdynanda i Maryę małż. Millerów, iż Jan 
prawy ustnej na dzień 14 sierpnia 1893 do- | i Franciszka małż. Wojtowieczowie pod dniem 


ręczono. 
Rzeszów, 14 lipca 1898, 
L. 60844 . [4690 3--3] 
Z dniem 16 sierpnia 1898 przeniesione 
zostaną biura c. k. krajowego Inspektoratu 
miar i wag i Lwowskiego ©. k. urzędu ce- 
chowniezego miar i wag z dotychczas zaj- 
mowanych lokalności pod l. 6 przy ul. Ja- 
błonowskich do nowo zbudowanej realności 


19 lipca 1893 l. 7954 wnieśli przeciw nim 
pozew o uznanie za zgasłe prawa zastawu 
dla sumy 800 zł. w. a. zpn. i o extabula- 
'cyę, na który termin do rozprawy ustnej na 
dzień 7 września 1893 o godz. 9 rano wy- 
|znaczony został i pozew ten ustanowionemu 
dla nich kuratorowi dr. Datce adwokatowi 
w Dąbrowie doręczono. 

| Wzywa się zatem Ferdynanda i Maryę 
małż, Millerów, aby temuż kuratorowi po- 


trzebną informacyę do obrony praw swoich 
udzielili lub innego zastępcę sądowi wska28* 
li, w przeciwnym bowiem razie następstwa 
zaniedbania tego sami sobie przypisać będź 
musieli. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 20 lipca 1898. 


L. 16278 [4621 3—3] 

Niewiadomego z miejsca pobytu Maje- 
ra Chaimowicza zawiadamia się, że Maryę 
Harasymczuk wpisano za właścicielkę pg: 
859 i 860 gminy katastralnej Starebrody 

Dotyczącą uchwałę z dnia 30 września 
1886 1. 1387 doręcza się kuratorowi jego 
w osobie Jana Gubaya w Brodach ustano- 
wionemu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 19 października 1891 


L. 6771 [4641 3—8] 

C. k. Sąd obwodowy jako trybunał 
handlowy zawiadamia niewiadomego z miej- 
sea pobytu Salamona Schenkla, że przeciw 
niemu na prośbę Jakóba Izaaka Gótzlera 
dnia 27 lipca 1893 l. 6771 wydano nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 450 zł. w. a. zpn. 
i takowy wręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adwokatowi dr. Uiberałowi w 
Rzeszowie. 

Wzywamy Salamona Schenkla, ażeby 
kuratorowi potrzebnych dokumentów do obro- 
ny dostarczył, lub innego astępeę ustanowił. 

Reszów, 27 lipca 1898. 


L. 18535 [4618 2—3] 

C. k. Sąd pow. miej. del. zawiadamia 
niewiadomego z pobytu Leiba Gengera, iż 
dnia 43 lipca 1893 do 1 18535 Izaak Licht 
wniósł przeciw niemu pozew drob. o zapłatę 
105 zł. 8 ct. i że ustanawiając dla niego 
kuratorem dr. adw. Szanzera termin do roz- 
prawy drob. na dzień 25 sierpnia 1893 o 
godzinie 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się Leiba Gengera, aby kurato- 
rowi środków do obrony dostarczył lub inne- 
go zastępcę sobie obrał i o tem sąd zawia- 
domił. 

Tarnów, 18 lipca 1693. 


L. 7616 14667 2—3] 

C. k. Sdą powiatowy miejsko-delego- 
wany w Rzeszowie ogłasza, że w sporze dro- 
biazgowym Leona Dreiangla przeciw Igna- 
cemu Pollakowa pto 45 zł. z pn. adwokata 
dr. Malea kuratorem dla niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanowił i ku- 
ratorowi skargę z terminem na 17 sierpnia 
1893 godz. 9 rano doręczył. 

Rzeszów, 12 lipca 1898. 


L. 30914 ? [4582 2—3] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadaczy kuponów płatnych 1 maja 1893 
w kwocie po 13 zł. 50 et. od ośmiu sztuk 
5 pre. niepremiowanych listów zastawnych 
e. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo- 
tecznego we Lwowie serya B. nr. 960, 4052 
4406, 6160, 6161, 6783, 6787, 6788 opie- 
wających każdy na 500 zł, by kupony te 
najdalej w rok 6 tygodni i 3 dni po ogło- 
szeniu ostatniego edyktu w Gazecie lwow- 
skiej tem pewniej tut. sądowi przedłożyli 
ileże po bezskutecznym upływie tego termi- 
nu powyższe kupony na prośbę Banku gali- 
cyjskiego dla handlu i przemysłu w Krako- 
wie za zgasłe uznane będą. 

Lwow, dnia 1 lipca 1893. 


L. 39346 [4731 2—38] 
Według reskryptu wys. ek. Ministerstwa 
handlu z dnia 18 bm. 1898 1. 87868 wolno 
przesyłać próbki towarowe w stosunkach z 
Egiptem do wysokości wagi 350 gramów 
począwszy od 1 sierpnia 1898. 
Lwów, dnia 28 lipca 1898. 


L. 2858 [4722 2—83] 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu Anastazyę z Zarewiczów Pokińską i Ni- 
słę Halpern, że Leib i Roza Weiss przeciw 
tymże pozew de praes. 1 sierpnia 1892 1. 
7428 o uznanie i intabulacyę prawa własno. 
ści do realności pod lk. 108 w Skolem wy. 
stąpili, że dla pozwanych Bronisława Nar- 
towskiego ze Skolego kuratorem ad actum u- 
stanowiono i wzywa się ich, by temu kura- 
torowi środki do obrony potrzebne dostar- 
czyli, lub innego pełnomocnika sądowi wska- 
zali z tem, że termin do rozprawy ustnej 
na dzień 8 sierpnia 1898 o godzinie 9 rano 
wyznaczony został, 

Skole, 30 maja 1893. 


L. 10168 [4732 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 
w Rzeszowie uwiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Sische Speisera, że A. Schwa- 
uenfeld wytoczył przeciw niemu pozew dro- 
biazgowy o 9 zł. że dla niego ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Małca w Rzeszowie 
i temuż pozew zadekretowany do rozprawy 
na dniu 26 sierpnia 1893 doręczono. 
Rzeszów, 27 lipca 1898. 


katów z siedzibą w Delatynie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, 31 lipca 1898. 


L. 2521 [4646 2—8] 

Zawiadamia się nieznaną z życia i 
miejsca pobytu Józefę Ozmielową, że w spra- 
wie Teofila i Matyldy Jabłońskich o wykre- 
ślenie pretensyi 1500 zł. w a. dla Karoliny 
Nawratilowej i tow. na przedniej części re- 
alności pod lk. 5 miasto Drohobycz wedle 
Dom. cio T, III pag. 85 n. 27 on. i T. II. 
pag. 715 n. 81 on. zaintabulowanej kurato- 
rem dla niej ustanowiony został tut. adw. 
dr. M. Doboszyński. 

Wzywa się przeto Józefę Ozmielową, 
by w tut. sądzie się zgłosiła, lub inuego ku- 
ratora ustanowiła, ileże w przeciwnym razie 
sama złe skutki poniesie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 21 marca 1898. 


L. 24250 [4700 2—8] 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 

i z miejsea pobytu Maryę Cypres, że przeciw 

niej wniosła firma Salomon Bittermann po- 

zew de praes. 17 lipca 1893 1. 24250 o wy- 

| danie nakazu zapłaty sumy weksiowej 125 

zł. a. w. z pn. i że wydany w skutek tego 

| pozwu nakaz zapłaty z dnia 21 lipca 1898 

l. 24250 doręczony został ustanowionemu 

dła tejże kuratorowi adw. dr. Stanisławowi 

Tomikowi, z substytucyą adw. dr. Jakóba 

Deichesa w Krakowie i poleca Maryi Cypres, 

aby temuż karatorowi potrzebnych środków 

obrony dostarczyła, lub innege pełnomocni- 

ka sobie obrała i sądowi o tem doniosła, 

w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 

zaniedbania wyniknąć mogące sama sobie 
przypisze. 

Kraków, 21 lipca 1893 


L 24136 [4704 2—3] 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsca pobytu lzraela Jabobera, że 
przeciw niemu wniosła Fa Kosehes et Birn- 
baum w Krakowie pozew de prs. 17 lipca 
1893 1. 24136 o wydanie nakazu zapłaty su- 
my wekslowej 363 zł. 6 et. w. a. z pn.i że 
wydany w skutek tego pozwu nakaz zapłaty | 
z dnia 18 lipca 1898 l. 24136 doręczony zo- 
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Józefowi Kopffowi, z substytucyą 
adw. dr. Śmolarskiege w Krakowie i poleca 
Izraelowi Jakoberówi, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 

Kraków, dnia 18 lipca 1898. 


L. 24242 [4701 2—8] 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsea pobytu Izraela Jakobera, Że 
przeciw niemu wniósł Saul Eichenbaum po 
zew de praes. 17 lipca 1893 1. 24242 o wy- 
| danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 250 
zł. a. w. z pn. i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 18 lipca 1898 
|. 24242 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Józefowi 
Kopffowi, z substytucyą adw. dr. Smolarskie- 
go w Krakowie i poleca Izraelowi Jakobe- 


[4726 2 -3]|w Brodach ustanowiony został i wzywa się 
P. Dr. Izaak Mayer Berlstein wpisany | Karola Pendyka, by temuż ustanowionemu 
został z dniem 31 lipca 1893 na listę adwo- | kuratorowi udzielił potrzebnych informacyi 


lub też innego sobie obrał pełnomoenika i 
o tem tut. sądowi doniósł. 
Brody, dnia 17 października 1890. 


L. 5088 [4673 2—3] 
W celu doręczenia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomym Piotrowi i Kaśce Ta- 
niaszkiewiczom nakazu zapłaty sumy 400 zł. 
wydanego w sprawie ck. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w  likwidacyi 
we Lwowie przeciw Jacentemu i Maryannie 
małż. Taniaszkiewieczom tusądową uchwałą 
z dnia 5 kwietnia 1876 do l. 8291 uchwały 
z 81 marca 1892 1. 8156 1. 8156 ustano- 
wiono dla nich kuratora adw. dr. ze Szczer- 
ca, któremu uchwały te się doręcza. 
Zawiadamiając o tem zarządzeniu Pio- 
tra i Kaśkę Taniaszkiewczów, wzywa się 
ich, aby sądowi lub kuratorowi miejsce 
swego zamieszkania podali, lub innego peł- 
nomocenika w celu obrony ustanowili, gdyż 
inaczej sami sobie winę z powodu zanied 
bania przypiszą. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Szezerzec, 19 czerwca 1898. 


L. 29277 [4607 2—3] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadacza zaginionej obligacyi indemniza- 
cyjnej Galicyi wschodniej nr. 29589 na 100 
zł. monetą konwencyjną opiewającej bez ku- 
ponów, na którą wydano i podniesiono ku- 
pony do roku 1883, by najdalej w rok, 6 
tygodni i 3 dni po ogłoszeniu ostatniego e 
dyktu w „Gazecie Lwowskiej*, takową tem 
pewniej w tut. sądzie przedłożył, ileże po 
bezskutecznym upływie tego terminu powyż- 
sza obligacya na prośbę Józefa F'unkenstei- 
na za zgasłą i nieobowiązująca uznaną bę- 
dzie. 

Lwów, 1 lipca 1893. 


L. 14645 [4695 2-3] 
C. k. Sad obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ra- 
cheli Kohane, że w sporze pisemnym Ra- 
cheli Kohane przeciw masie konkursowej H. 
B. Kohanego o uznanie płynności wieazytel- 
ności w kwocie 30000 zł. z pn. dla niej ja- 
ko niewiadomej z miejsea pobytu kuratorem 
dr. Rosta adw. w Tarnowie ustanowionym 
został i Że zapaść mający w tym sporze 
wyrok kuratorowi doręczonym zostanie. 
Tarnów, 27 lipea 1898. 


L 6774 [4676 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
handlowy zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Salomona Śchenkla, że przeciw 
niemu na prośbę Rebeki Strohwisch dnia 
27 lipca 1. 6774 wydano nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł. zpn. i takowy wręczono 
mianowanemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. Uiberallowi w Rzeszowie. 

Wzywamy Salamona Schenkia, ażeby 
kuratorowi potrzebnych dokumentów do o- 
brony dostarczył, lub innego zastępcę usta- 
nowił. 

Rzeszów, 27 lipca 1898. 


L. 5787 [4670 2—3] 

Q. k. Sąd powiatowy w Haliczu jako 
instancya pertraktująca spadek po bł. p. 
Sarze z Liebleinów Goldbergowej zawiada- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Kiwę 
Lieblejina syna zmarłego przed 20 laty w 
Sielcu Salamona Liebleina że Kiwa Lieblein 


rowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych | jest ma podstawie ustawniczego porządku 


| środków obrony dostarczył, lub innego peł- 
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem do- 

| niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze. 

| Kraków, 18 lipca 1893. 


L. 24386 [4699 2—3] 
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Maryę Cypres, że przeciw 
niej wniósł Adolf L. Bauer pozew de praes. 
18 lipca 1893 1. 24386 o wydanie na- 
kazu zapłaty sumy wekslowej 360 marek 
niem. i pozew de praes. 22 czerwca 1893 
L 21078 o zapłatę 360 marek niem. i że 
wydane w skutek tych pozwów nakazy 
zapłaty z dnia 21 lipca 1893 |. 24366 i z 
dnia 23 czerwca 1893 l. 21078 doręczone 
zostały ustanowionemu dla tejże kuratorowi 
adw. dr. Stanisławowi Tomikowi, z substy- 
tucyą adw. dr Jakóba Deichesa w Krako- 
wie i poleca Maryi Cypres, aby temuż ku- 
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar- 
czyła, lub innego peinomocnika sobie obra- 
ła i sądowi o tem doniosła, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sama sobie przypisze. 
Kraków, 21 lipca 1898. 


L. 17034 


dziedziczenia powołany do spadku po Sarze 
z Liebleinów Goldbergowej. 

Kiwę Liebleina wzywa się by w prze- 
ciągu roku liczącz od dnia poniżej wyra- 
żonego wniósł w tutejszym sądzie oświad- 
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym ra- 
zie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi- 
cami zgłaszającymi i kuratorem Berlem 
Liebelinem z Sielca dla niego ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Halicz, 29 lipca 1898. 


L. 12570 [4664 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy m.-deleg. w Ko- 
łomyi zawiadamia Antoniego Piłata, iż ce- 
lem doręczenia mu tusąd. uchwały egzeku- 
cyjnej z dnia 16 grudnia 1892 1. 26722 w 
sprawie Zakładu kredytowego komercyalne- 
go w Kołomyi ustanowiono mu kuratora 
adw. dr. Kraśniekiego i doręczono powyższą 
uchwałę. 

Kołomyja, 15 czerwca 1898. 


L. 3549 [4660 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w sprawie wy- 
kreślenia prawa dożywotniego posiadania Za- 
rządu i użytkowania dóbr Nędza wyk. hip. 
l. 579 objętych, przez czas życia śp. Agnie” 
szki Rylskiej dla Agnieszki Rylskiej, a wła» 
ściwie tejże prawonabywcy Jana Zółkiewskie- 


[4620 2—3]|go i tegoż prawonabywczyni F'elicyi Rodkie- 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach wia- | wiczowej zaintabulowanego w poz. 416 karty 


L. 10382 


9 


Jana Stromengera, Leona Laudy, Mendla Ap-; 
permana Joela Barta, Jana Zółkiewskiego, Izy- 
dora Rosina, Markusa Pintera, Adolfa Hirscha 
Josla Wernera, Szapsę Millera, Józefa Wanka, 
Józefa Szyje Goldsznda, Piotra Pleśniarskie- 
go, Mendla Freundlicha, Izaka Pintera, Elia- 
sza Pintera i Borucha Menkesa, że ustano- 
wił dla nich kuratora w osobie dr. J, Fla- 
kowieza, adwokata krajowego w Sanoku z 
którym porozumieć się i jemu informacyę 
w tej sprawie udzielić lub innego zastępcę 
sądowi wykazać mają, gdyż inaczej skutki 
z zaniedbania wyniknąć mogące sobie przy- 


piszą. 
Sanok, 8 czerwca 1893. 


L. 4441 


Rusyn wniósł pozew o zapłacenie 50 zł. na 
który do rozprawy naznaczono termin na 
dzień 28 września 1898 o godz. 9 rano, na 
którym albo osobiście, albo w zastępstwie 
pełnomocnika przez siebie ustanowionego 
stawać ma, gdyż w przeciwnym razie roz- 
prawa ta przeprowadzoną zostanie z ustano- 
wionym kuratorem, któremu nalezytą infor- 
macyę udzielić powinien. 
Mielnica, 20 maja 1898. 


L. 4152 [4663 1—3] 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


Wadowicach zawiadamia niewiadomego zZ 
miejsca pobytu Włodzimierza Chodynieckie- 
go, że na skutek skargi wekslowej Agnieszki 


Kwarciak wydany został przeciw niemu w 


dniu 27 maja 1893 |. 3481 nakaz zapłaty 
sumy 14 zł., z większej 21 zł. 50 et. z pn., 
który to nakaz doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adw. dr. Kornowi w 
Wadowicach. 

Wzywa się zatem Włodzimierza Cho- 
dynieckiego, aby ustano .ionemu kuratorowi 
środki do obrony służące podał, lub innego 
zastępcę sądowi wskazał, gdyż inaczej spór 
na jego koszta i niebezpieczeństwo z kura- 


torem przeprowadzony będzie. 


Wadowice, 8 lipca 1898. 


[4665 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia niewia- 


domego z miejsca pobytu i życia Sebastya- 
na Marszalskiego, że w sprawie wydzielenia 
z realności whl. 116 gm. kat. Siedlce parcel 


gruntowych na rzecz Pawła Muchy i wpisu 
własności takowej na rzecz Jędrzeja Muchy 
ustanowił dla niego kuratorem ad actum 
tut. adw. dr. Chlebowskiego i temuż dorę- 
czył tutejszo-sądową rezolucyę z dnia 17 
czerwca 1898 l. 10882 dlań przeznaczoną. 
C. k. Sąd pow. miej.-deleg. 
Nowy Sącz, 17 czerwca 1898, 


ZL. 4126 [4662] 

Das k. k. Kreis als Handels Gericht 
in Wadowice verordnet die Eintragung im 
Handelsregister für Gesellschafts Firmen bei 
der Firma E. Kraus die der Sophie Kraus 
von dem öffentlichen Gesellschafter Emanuel 
Kraus ertheilte Procura. 

Wadowice, 22 Juli 1893. 


L. 30634 [4632 1—3] 
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadaczy kuponu nr. 16 płatnego 1 listo 


pada 1891, kuponu nr. 17 płatnego 1 maja 


1592, kuponu nr. 18 płatnego 1 listopada 
1892, kuponu nr. 19 płatnego i maja 1892, 
kuponu ur. 20 płatnego 1 listopada 1893 od 


obligacyi indemnizatyjnej gal. okręgu lwow- 
skiego nr. 10484 na 1000 zł. z daty Lwów 


1 listopada 1858 wystawionej ua rzecz ma- 


sy spadkowej Karola Zagórskiego, ZAopatrzo- 
nej żyrem in bianco, by najdalej w rok 
6 tygodni i 8 dni po ogłoszeniu ostatniego 
edyktu w gazecie lwowskiej, zaś kupon ostat- 


niego od dnia płatności tegoż t. j. od l li- 


stopaja 1893, tem pewniej w tut. sądzie 


przedłożyli, ileże po bezskutecznym tych 
terminów upływie powyższe kupony na pro- 


śbę Hirscha Garfunkla za zgasłe uznane 


będą. 
Lwów, 1 lipea 1898. 


L. 10132 i i [4654 1 3] 
U. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wiadomo czyni, że dla lzaka Lauter- 


pachta z życia i miejsca pobytu niewiado- 


mego z powodu wniesionej do 1. 3990 prośby 


firmy Maurycego Sonnenschein przeciw nie- 


mu pto 115 zł. 50 et. w. a. z pn. o dozwo- 
lenie licytacyi n ruchomości ustanowionym 
został kuratorem dr. Obmiński, a zastępcą 
dr. Zbyszewski. 

Zarazem wzywamy Izaka Lauterpachta, 
aby się u kuratora, lub też osobiście w są- 
dzie zgłosił, lub też innego zastępcę sobie 
wybrał, ileże wszelkie niekorzystne skutki 
sam sobie przypisze. 

We Lwowie, 4 marca 1893. 


[4648 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stefana Nykoluka z Mielniey że przeciw 
niemu w dniu 19 maja 1898 1. 4441 Fedor 


domem czyni, że dla Karola Pendyka z miej- į B. i w poz. 3 i 4 karty C. z wszystkiemi nad- 
sca zamieszkania niewiadomego w sprawie | ciężarami prawo to obciążającemi zawiadamia 
spadkowej po śp. Maryi z Jarmoluków Pen- | z życia i miejsca pobytu nieznanych wierzy- 
dyk kurator w osobie dr. Bernharda Grossa ! cieli Romana Bastgena, Mendla Lautersteina 


L. 12476 


[4637 1—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia nieznanego z życia i miejsea po- 


bytu I. Friedlandera, że z powodu wn iesio 


i nego przez Reginę Machlowiczową podania 


de praes. 21 czerwca 1893 1. 12476 o wy- 
kreślenie prenotacyi prawa zastawu dla su- 
my 900 zł. na karcie ciężarów whl. 18 ks. 
gr. gm. Grabówka jako obciążenie połowy 
realności pod lk. 136 na Grabówce położo 
nej, Gerschena Goldlaura własnej, uskute- 
eznionej wraz z zaintabulowanem w stanie 
biermym połowy tej sumy egzekucyjnem 
prawem zastawu na rzecz I. Friedlandera 
dla 255 tal. 28 sr. gr. z pn., dla niego ku- 
ratorem dr. Ringelheim adw. w Tarnowie 
ustanowionym został i wezwanie na termin 
dnia 18 sierpnia 1893 do przesłuchania in- 
teresowanych po myśli $. 45 ust. hip. wy- 
znaczony, kuratorowi doręczone zostało. 
Tarnów, 20 lipca 1898. 


L. 6743 [4659 1—8] 

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
handlowy zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu 3Jalanona Schenkla, że przeciw 
niemu na prośbę Meilecha Sperlinga dnia 
27 lipca 1893 1. 6773 wydano nakaz zapła- 
ty sumy wekslowej 500 zł. pn. i takowy 
doręczno mianowanemu dla niego kuratoro- 
wi adw. dr. Uiberallowi w Rzeszowie 

Wzywamy Salamona Schenkla, ażeby 
kuratorowi potrzebnych dokumentów do obro- 
ny dostarczył, lub innego zastępcę usta- 
nowił. 

Rzeszów, 27 lipca 1898. 


L. 6763 [4658 1-3] 

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
handlowy w Rzeszowie w sprawie wekslowej 
Józefa Druckera przeciw oalamonowi Schen- 
klowi o 500 zł. a. w. z pn. celem doręcze- 
nia nakazu zapłaty pod dniem 26 lipea 1893 
l. 6727 wydanego, ustanawia dla nieobecne- 
go pozwanego Salamona Schankla kuratora 
adw. dr Uiberalla w Rzeszowie, z substytn- 
cyą adw. dr. Izydora Reinera i temuż na- 
kaz zapłaty doręcza. 

Wzywa się niewiadomego z miejsca 
pobytu Salamona Schenkla, aby kuratorowi 
potrzebnych dowodów dostarczył, lub innego 
zastępcę ustanowił. 

Rzeszów, 27 lipca 1898. 


L. 3840 [4741 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za- 
wiadamia niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytu Józefa Juszezaka że Jacenty wularz 
ze Skawy wniósł przeciw niemu dnia 15 
lipea 1893 pozew o zapłacenie 40 zł, a. w. 
że do rozprawy drobiazgowej termin na 
dzień 16 sierpnia 1898 o godzinie 8 rano 
wyznaczono i dla niego kuratorem Tomasza 
Sularza ze Skawy ustanowiono. 

Wzywa się zatem Jórefa Juszczaka aby 
kuratorowi informacyę do sporu udzielił, lub 
innego zastępeę sądowi wskazał, inaczej bo- 
wiem skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, dnia 20 lipca 1898. 


L. 4008 [4677 1—3] 
C. k. Sanocki Sąd obwodowy zawia- 
damia w sprawie zainiabulowania Antonie- 
o Dziubana za właściciela realności objętej, 
whl. 460 ks. gr. gm. Sanoka niewiadomych 
z miejsca pobytu Jana i Katarzynę Pytlów, 
że ustanowił dla nich kuratorem Feliksa 
Rudzika z Sanoka, któremu doręcza uchwałę 
z dnia 19 listopada 1892 l. 6326 dla tych 


nieobecnych przeznaczoną i wzywa tych nie- 


obecnych, by w tej sprawie z ustanowionym 


kuratorem się porozumieli, inaczej skutki 


tego zaniedbania sami sobie przypiszą. 
Sanok, 27 czerwca 1898. 


L. 4387 ZE [4678 1—3] 

Wadowicki Sąd obwodowy zarządzające 
na prośbę gm. Stryszów postępowanie celem 
umorzenia zaginionych książeczek wkładko- 
wych powiatowej Kasy oszczędności w Wa- 
dowieach, a mianowicie książeczki wysta- 
wionej w dniu 15 łipca 1882 na imię Jana 
Spiewli zaopatrzonej nr. 2177 opiewającej 
na 300 zł. wa, książeczki wkładkowej nr. 
2178 wystawionej 15 lipca 1882 na imię 
Jana Kwartnika opiewającej na 250 zł. i 
książeczki wkładkowej nr. 3599, 23 maja 
1885 wystawionej na imię Jana Kwartnika 
opiewającej na 150 zł. wzywamy posiadacza 
tych książeczek, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od ostatniego ogłoszenia tego edy- 
ktu w (łazecie Lwowskiej okazał w sądzie 
tutejszy, gdyż w razie przeciwnym książe- 
czki te za nieistniejące uznane, a wystawca 
takowych nie będzie za nie odpowiedzialnym. 

Wadowice, 15 lipca 1898. 


L. 2382 [4680 1—3] 

Niewiadomego z miejsca pobytu Mar- 
cina Jachymka wzywa się by w przeciągu 
roku do spadku po Baltazarze Jachymku 
zmarłym w Mirowie dnia 13 marca 1884 z 
pozostawieniem kodycyłu z dnia 6 marca 
1884 zgłosił, ileże spadek z ustanowionym 
dlań kuratorem Wawrzyńcem Jachymkiem 
pertraktowanym 1 przyznanym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 26 czerwca 1893. 


L. 8692 [4672 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za- 
wiądamia niniejszym edyktem, że Mikołaj 
Skroeki i Marjanns Skrocka przeciw Fran- 
ciszkowi Kreyczy vel Kreczik i Maryi Krey- 
czy vel Kreczik 20 ślubu Urszel na dniu 14 
lipca 1893 1. 8692 pozew o uznanie prawa 
własności do ciała hipotecznego objętego, 
wyk. hip. L 387 ks. gr. gminy Rohatyn, na 


Poleca się handel win Lu 


RED Dz WO OT 


Drobne egłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem 2 centy. 


Od 1 stycznia 1895 uaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 6% 


Rury żelazne, mufy, łączniki itp. 
oleca Piotr Chirząstowski, handel że- 
azny we Lwowie, plac kapitulny i. L 

(naprzeciw Katedry). 5 
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycji. 
Nr skład fortepianów, pianin. cyter, ulica 
Zulińskiego 6, parter, Kalinowski. 1026 


„Bolesław Cybulski 


we Lwowie, przy placu Maryackim 

poleca: lodownie pokojowe, maszynki ame- 
rykańskie do robienia lodów, maszynki do 
siekania mięsa, maszynki do tarcia migda- 
łów, samowary rossyjskie mosiężne, tomba- 
kowe i niklowe, wagi dziesiętne, balansowe 
i zegarowe — wielki wybór okuć do drzwi, 

okien, pieców i kuchni. 991 


Zmiana pomieszkania. ** 
Kancelarya moja znajduje się obecnie 
przy ul. Wałowej 1. 3, II p. 

Dr. Majewski, 


adwokat krajowy. 


Ogloszenie. "” 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypo- 
wiada niniejszem na podstawie $. 63 
statutów p. Franciszkowi i Aloizie małż. 
Kracmarom kapitał 14.884 zł. 88 et. wa. 


listami zastawnymi, pochodzący % wię- i 


kszej sumy 15.000 zł. na hipotece dóbr 
Kępanów w powiecie bocheńskim po- 


łożonych, intabulowany, z tego Towa- |8 


rzystwa wypożyczony z dniem 1 lipca 
1893 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p Franciszka i Aloizę małż. Krac- 
marów jako właścicieli tych dóbr, aże- 


by wypowiedziany kapitał w przeciągu !5 
sześciu miesięcy do kasy galio. Towa- || 


rzystwa kredytowego ziemskiego zło- 
żyli pod rygorem egzekucyi, a miano- 
wicie przymusowej sprzedaży rzeczo- 
nych dóbr. 

We Lwowie, dnia 22 lipca 1898. 


C K mz galio. ak 


kupuje i sprzedaje wszelkiego 


4, pre. listy hipoteczne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty 


Uwaga. 


za gotówkę, bez wszelkiego potr 
rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały 

kuponowych, za wzrosem kosztów, które 

Tc 2d * =sżęć 


Wł. Łozińskiego 


Z Drukarni 


Kantor Syria 
cmezo Banku 


kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. $ 
Jako dobra i pewną lokacyę poleca: 


5 pre. listy hipoteczne premiowane 
5 pre. listy hipoteczne bez premii 
M 4 pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego KE | 
]j45, pre. listy Banku krajowego 
4, pre. pożyczkę krajową galicyjską 
M 4 pre, pożyczkę kraj. galie, korenową, 
|4 pre. pożyczkę propimicyjną gałieyjską 
5 pre. pożyczkę propinacyjną buzowińską 
41, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4, pre. pożyczkę propinzcyjną węgierską 
4 pre. węgierskie Obligacye indemnizacyjne, 


tecznego zawsze kupuje i sprzedaje po cemach uzajkeoerzystniejszych. 
Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy- HB 
losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony 


ż Czarnieckieg 


10 


który do rozprawy ustnej termin na dzień j niego Sehāfera z Rohatyna i jemu pozew jL. 5119 [4669 2—3] 

26 października 1893 o godzinia 9 rano wy į powyższy się doręcza. zaś pozwanego Fran- C. k. Sąd powiatowy w Bukowski 7%- 

znaczony został. ciszka Kryeczy vel Kreczik się wzywa, aby | wiadamia nieznaną z pobytu Rozalię Gorf 
Dla niewiadomego z życia i miejsca | się do rzeczonego kuratora zgłosił, jemu po- | kowską. że przeznaczoną dla niej uchwsi$ 

pobytu pozwanego Franciszka Kreycza vel; rzebnej informaeyi udzielił, lub innego za- | tabularną z dnia 26 maja 1893 1. 3022 ku: 

Kreczik a względnie także dla jego niewia- | stępcę sądowi wymienił, inaczej dalsze u-| ratorowi jej Józefowi 3abatowi doręezon. 

domych ze życia i miejsca pobytu spadko- | chwały w tej sprawie kuratorowi z prawnym Bukowsko, i2 lipca 1893. 

bierców ustanawia się na jego koszt i nie- | skutkiem doręczane będą. 

bezpieczeństwo kuratorem ad actum Anto- Rohatyn. 14 lipca 1893. 


oniesienia prywatne. 


wika 


ae E 


tmiliera v: Lvivis 


Wyższy niemiecki 


iydnt WYCHOWAWCZY żeński 


panien Pick 
mieści się cbecnia przy uliey 


Jagiellońskiej 1. 15, IT. piętro. 


PRZE: z 
4 8 ; 
4 : 
d U 
A> U 
| mman mma wasza wwa ra 


j Wyrobu krajowego 
l najpraktyczniejsze i najtańsze 981 
kosze podróżne 
meble koszykowe 
na werandy i do ogrodu po cenach 
najtańszych poleca 
Mikołaj Ludwig, 
we Lwowie, ulica Halicka 1. 14. 


Dla amatorów fotografii 


Skład komisowy 1016 
wybornego koniaku 

cała butelka zł. 250 do 3.70 i szampana fran- 

cuskiego vata but. zł. 5, pół but, 2 50 utrzymuje 


Papće & Kościcki 


we Lwowie, ulica Trzeciego maja l. 2. 


Pamiątka ? 
Na ceześć;50 -letn. jubileuszu biskupiego 


Ojca ŚW. Leona XIL 


944 


-ARE A e E A A EE) 
wa 4 CÉ, "na mieć w przeciągu 
15 do 25 minut 
kąpiel w domu 


| 
E wszelkie przybory ) |. kto kupi wannę lub 
M jako to : jest do nabycia fotografia w wielkim kanapkę z aparatem 
papier formacie w passe-par-tout oprawionym ulepszonym do ogrza- 
przedstawiająca nia wody. — Wanny 
albuminowy, I. S. n blaszanne lakierowane 
wanny eynkowe połą- 
| eelnidynowy, |1001 XIT, W otoczeni 60 panjącył mamy, egnkon d po 
ciecze, szkła, z podpisami w języku francuskim. jowe tusze, pokojowe 
chemikalix |Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10. parale kuracy) ni 
i in d. Zamówienia z prowincyi przyjmuje jedynie j Klozety pokojowe po zł. 9, Lodownie 


| 


0 
R 


pokojowe politerowane. 


F. BOURDON © 


Lwów, ulica Jagiellońska l. 9. 
Na żądanie eənniki gratis i franko. 


handel papierowy 


Władysława Zborowicza 
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 2. 


d 2 Weg ZY zma Ee ZJESZ ZKZOWE? 
sę PtG. Wez | Ueziny. PEST E T. i : + 


uciczmamtel, Szlask austr. 
Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy. 


TS Zakład dla fizykalnych metod leczenia: hytro- i mechanoterapia, gimnastyka szwedzka, masaż. 

"2 Elokterapia : o zee faradyzacya, franklinizacya, Kąpiel, elektryczna. Pneumatoterapia. $ 
Í uracya dyetetyezna i terenowa. Wspaniałe powietrze W: i leśne. è 
Ceny umiarkowane. — Prospekty rozsyła się darmo i opłatnie. 

Własciciel i lekarz kiernjący dr. Ludwik Schweinburg, 

długoletui I. asystent prof Winternitza w Wien-Kaltonleutgeben. 


Kantor miastowy ie ll Hetmańska 22. 
Fabryka sztucznych 


EA LEZ LA 2-4 


Spółki komandytowej 


Juliana Wanga we Lwowie 


poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek 
inna fabryka 


roztworzoną kwasem siarkowym 
mączkę kościaną i superfosfaty 


2 gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak 
dotąd jakości. 


ępienia pluskw 


Lwów, ul. Kopernika 2L. zes 
domowych 
Zióika antimolowe 
Gry lo m 
flakon ct, 
1012 
sztuka 3 ot. 884 


mają na składzie 
po najtańszych 
| Jan Ihnatowie 
| E magistar farmacyi i chemik sądowy, poleca nie- 
mianowicie: 
Wemilin 
do przechowania futer. pudełko 30 et 
Papier antimolowy 
| wytruwa szwaby, karakony, stonogi, śŚwieszeze, 
| szezypawki, karaluki, prusaki i tp. flakon 30 et. 
M i 
| Preszek perski 
(dalmatyński) do wygubienia pcheł itp, owadów, 
| We Lwowie: Przy ulicy Kopernika 1. 3. 
przy ulicy Haliekiej (róg Boimów). 


| ma 3 cenach 
meli Feigel 
zawodne i wypróbowana, 
ASPA E PE H M s 
srodki do wytępienia owadów 
Í do wyniszezenia móli z zarodkami w sukniach, 
futrach i meblach, flakon 60 ct. 
Í ochrania od móli futra, suknie, portiery, firanki, 
i meble, sztuka 3 et. 
koton 
niezawodny środek do wyt 
50 
paczka 5i 10 ct., flakon 20 i 30 et. 
Papier ma muchy 
W Krakowie: Sukienniee liczba 20. 
W Czerniowcach: Rynek liczba 2. 


==raj 

S. Kelsen w Wiedniu 
przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca % 
klozety, rury klozetowe, zlewy, zupełne! 
urządzenia kąpielowe dla pry- EB 
watnych pomieszkań, patento- 
wane hermetyczne zamknięcia 


(S 


y 
NpOtECZNACO 


rodzaju papiery i monety pof i 


PU ryż! 
BALE => l 
p 


Es kanałowe, zamknięcia wstrzy- 
a mujące fetory 


RE 
nd 


w pissoarach 


EE i wodociągach 
s + d. 


austryackie Kantor wymiany Banku hipo- BĘ 


Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny 


HAMEL i PEIGI, wdw, al Kopernika 21. 


a6gnia, zaś zamiejscowe, jedynie zs potrąceniem [AR 


się kupony, dostarcza nowych arkuszy HE 
sam ponosi. 904 BR 


- otw s ~ 


(Zarządca Wł. J, Weber.) 
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o L 12 dom Wernera. Papier z fabryki papieru J, Fiałkowskieh. 


